
Aprobata
dla polityki zagranicznej
rządu WRL

Zgromadzenie Państwowe
Węgierskiej Republiki Lu­

dowej jednomyślnie zaaprobo­
wało 7 bm. politykę zagrani­
czną rządu.

W uchwale przyjętej po dy-
•kusji nad referatem ministra
spraw zagranicznych Endre
Sika, Zgromadzenie Państwo­
we stwierdziło, że polityka za­
graniczna rządu WRL konse­
kwentnie służy interesom na­
rodu węgierskiego i sprawie
pokoju.

Śnieżyce, sztormy, powodzie
i trzęsienia ziemi

szaleją w Europie Zachodniej

Ś LONDYN,
nleżyee, sztormy, powodzie 1 trzęsienia ziemi zanotowa­
no wczoraj wieczorem w różnych częściach Europy

zachodniej.
W Alpach Włoskich wystą-1 środek znajdował się w od-
Vtz o;a ćni/s-cni nnwn-

‘

IpptfnśH nic 60 km na nółnocpiły silne opady śniegu, powo­
dując odcięcie od świata kil­
ku miejscowości i paraliżując
komunikację przez przełęcze.
W Balzano, Cortina d‘Ampezzo
i Misurina, warstwa nowego
śniegu wyniosła 30 cm.

Środkowe Włochy nawiedzi­
ły trzęsienia ziemi, których
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ojeMna USA

leszcze jeden
»alarm

gotowości«
w H. Jorku
7bm. o godz. 11 przed połud­

niem normalny tok życia
w Nowym Jorku został przer­
wany wyciem setek syren. Był
to kolejny „alarm gotowości”,
nowa operacja z dziedziny
rozpętywania psychozy ato­
mowej/ przy i* / ’-x-—j
władze amerykańskie posta­
nowiły uczcić 19 rocznicę za­
atakowania Ameryki przez
faszystowską Japonię.

Z coraz większą trudnością
udaje się Pentagonowi prze­
konywać prostych Ameryka­
nów, że ktoś zamierza na nich
napaść. W USA stale rośnie
ruch przeciwników zwiększa­
nia wydatków na wyścig zbro­
jeń.

Dlatego też władze amery­
kańskie coraz częściej muszą
uciekać się do sztucznych spo­
sobów szarpania nerwów
swych obywateli przy pomocy
syren, próbnych alarmów i
ćwiczeń z dziedziny obrony
antyatomowej.

Wtorkowa operacja prze­
prowadzona została rzeczy­
wiście z wielkim rozmachem.
Według pełnych entuzjazmu
sprawozdań prasy burżuazyj-
nej — w dzikim koncercie
wzięło udział 731 syren. Poli­
cja miejska, lekarze, pracow­
nicy łączności i transportu zo­
stali postawieni w stan pogo­
towia. Zmobilizowano nawet

duchownych, którzy mieli
„nieść słowa otuchy ofiarom
bombardowania”.

Ojcowie miasta Madison ja­
ko obiekt swego ataku psychi­
cznego wybrali, dzieci. We
wszystkich szkołach miasta
zapoznano uczniów szczegóło­
wo r. trasami ewakuacji w

wypadku ataku termojądro­
wego. Zorganizowano specjal­
ne komórki, do których obo­
wiązków należy m. in. „za-
wiadamianie rodziców o

śmierci uczniów”.

pomocy której ,
... j

J
utro Kraków będzie
pod wpiywem rozle­
głego niżu baryczne-
go. Zachmurzenie
duże z chwilowymi
rozpogodzeniami. Ra­
no zamglenia. W cią­
gu dnia możliwość
drobnych opadów

deszczu. Wiatr południo­
wo-zachodni i zachodni
2—4 m/sek.

echo
KRAKOWA

Kralów, czwartek 8 gridala 1960
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■ległości ok. 60 km na północ
od Florencji. Dotychczas brak
informacji, czy spowodowały
one jakieś szkody w tym gę­
sto zaludnionym okręgu.

Szereg trzęsień ziemi zano­
towano ub. nocy we Wło­
szech w rejonie Pesaro. W
Sassocorvaro (około 40 km od
Pesaro), w krótkich odstępach
czasu zanotowano 5 trzęsień'
ziemi, które poprzedziły pod- j
ziemne grzmoty.

Ruchy ziemi wywołały wiel- J
ką panikę wśród mieszkańców (
Sassocorvąro, którzy opuścili j
swe domy, spędzając noc pod i
gołym niebem.

Sycylia przez 15 godzin anaj- j
dowala się w zasięgu huraga- i
nu połączonego z obfitymi o-i
padami deszczu. Szybkość wia-'
tru dochodziła do 80 km na;
godz.

Północne tereny Niemiec za­
chodnich, w pobliżu granicy
z Holandią, nawiedziła po­
wódź— w wyniku przerwania
tamy na rzóce Ems.

Na południu Europy, w po-
'

bliżu granicy austriacko-jugo-;
słowiańskiej, trwające bez ’

przerwy od 24 godzin śnieżyce
spowodowały obsunięcia się
ziemi i zerwanie sieci telefo.-
nicznej w kilku okręgach.
Przełęcze są zablokowane.

W Anglii, gdzie w wielu o-

kręgach, które nawiedziła po­
wódź, wody stale ustępują,
oblodzone jezdnie i panująca

il„9iscovererl8
- na orbicie

ra­

na

7bm. lotnictwo USA wystrze­
liło z bazy w Kalifornii no­

wego sztucznego satelitę Zie­
mi „Discoverera-18”. Jako
kiety nośnej użyto rakiety ty­
pu „Thor”.

„Discoverer-18" wszedł
orbitę okołoziemską. Czas jego
jednego okrążenia dookoła Zie­
mi wynosi 94 minuty.

9 bm. od satelity ma oddzie­
lić się pojemnik o wadze 136
kg, z przyrządami naukowymi,
przede wszystkim dla pomia­
rów radiacji.

Podziękowanie
dla kapitana
M/S „Batory

NOWY JORK.
k apitan M/S „Batory

' Godecki został przyjęty 6
bm. przez premiera prowincji
Quębec Jean Lessage’a, który

■złożył mu osobiście podzięko­
wanie za uratowanie 12 listo­
pada br. trzech marynarzy ka­
nadyjskich ze statku ,„Seveo
Islands Trader", który zato­
nął 6 listopada. Wśród urato­
wanych znajdował się kapitan
statku Fernando Tagac.

W ciągu ostatnich trzech dud.
prasa, radio i. telewizja kana­
dyjska poświęcają dużo uwa­
gi „Batoremu". Telewizja na­
dała transmisję z przybycia
„Batorego" do portu w Mont­
realu oraz reportaż z przyję­
cia kpt. Godeckiego przez pre­
miera Lessage.

mgła spowodowały kilka wy­
padków drogowych. W hrab­
stwach Kent i Sussex, a także
w Szkocji chwycił mróz. W
skutek mgły widoczność spro­
wadza się do zera.

W Londynie widoczność o-

graniczona jest do 300 m, wo­
bec czego dziś rano odwołano
przylot samolotów z Paryża i
Brukseli.

& świata
PARYŻ.
Komisja programowa, XI

sesji konferencji generalnej
UNESCO przyjęła jedno­
myślnie dwa polskie pro­
jekty rezolucji w sprawie:
Iiomocy w kształceniu kadr
technicznych w krajach,
które niedawno uzyskały
niepodległość oraz— porno,
cy w rozwoju badań nad
spuścizną kulturalną naro­
dów Afryki tropikalnej.♦

PARYŻ.
USA w dalszym ciągu

dostarczają sprzętu wojen­
nego armii generała Fran­
co. Jak informuje gazeta
„Pueblo”, w Barcelonie od­
była się niedawno uroczy­
stość przekazania hiszpań­
skim siłom morskim torpe­
dowca amerykańskiego,
który brał udział w wojnie
koreańskiej. Przemawiają­
cy podczas tej uroczystości
ambasador USA w Hiszpa­
nii, Lodge oświadczył, że
w ciągu sześciu ubiegłych
lat Stany Zjednoczone
sprzedały Hiszpanii 22 o-

kręty wojenne różnego
rodzaju. ♦

NOWY JORK.
Na Oceanie Atlantyckim

530 kilometrów od wybrze­
ży Brazylii nastąpiła eks­
plozja na tankowcu libe-
ryjskim, płynącym od Przy­
lądka Dobrej Nadziei do
Port uf Spain (Trynidad),
W’ybuch spowodował zato­
nięcie statku. 48 marynarzy
tankowca liberyjskiego zo­
stało uratowanych przez
przepływający w pobliżu
statek. Los dwóch pozosta­
łych członków załogi jest
nieznany. Przypuszczalnie
obaj zatonęli.

ZBLIŻA SIĘ
KARNAWAŁ...

Czechosłowacki model suk­
ni ze sztucznej tafty w zło­
te paski. Podwójna tunika,
w pasie ściągnięta szarfą,
której ozdobę stanowi ró­

ża.
Fot. — CAr

W 15 obwodach
na terenie Krakowa

zakończono

! Q pis Powszechny na terenie
| naszego miasta przebiega
i dotychczas na ogół sprawnie.

Już wczoraj, tj. w drugim
dniu akcji spisowej, w 15 ob­
wodach Krakowa rachmistrze
zameldowali o całkowitym za­
kończeniu spisu. Wyróżniła się
dzielnica Zwierzyniec, gdzi?
w 5 obwodach zakończono
prace.

Ale są też pierwsze trudno­
ści. Otóż prezydia dzielnico­
wych rad narodowych przed
rozpoczęciem spisu uporządko­
wały nazwy ulic, numerację
nieruchomości oraz poleciły
administracjom domów oświe­
tlić numery budynków i klat­
ki schodowe. Rachmistrze spo­
tykają jednak wiele klatek
schodowych tonących w ciem­
nościach, co utrudnia odszu­
kanie numeru mieszkania i na­
zwisk zamieszkałych osób.

Z uwagi na doniosłe znacze­
nie spisu, Rada Ministrów zo­
bowiązała wszystkie urzędy,
przedsiębiorstwa gospodarki
uspołecznionej i instytucje
państwowe do traktowania spi­
su jako sprawy o podstawo­
wym znaczeniu państwowym
i zobowiązała je do współdzia­
łania w przygotowaniu i prze­
prowadzeniu spisu. O fakcie
tym przypominamy dlatego, że

Do Związku Ra­
dzieckiego wyje­
chała popularna
piosenkarka pol­
ska — Jadwiga
Prolińska. Razem
x artystami ra­
dzieckimi wystą­
pionaw4©kon­
certach w Mo­
skwie i Lenin­

gradzie.
CAF — fot.

Langda

z debaty kongijskiej
Radzie Bezpieczeństwa NZ

Zachód

gra na zwłokę
Hammarskjoeld przemilcza
akty samowoli płk. Mobutu

bm. Rada Bezpieczeństwa
NZ przystąpiła na wniosek

ZSRR do dyskusji nad ostat­
nimi wydarzeniami w Kongo.

-- •--

Helikopter pomoże
przy budowie złącza TV

na Luboniu?

Rozważa się obecnie sprawę
zastosowania helikoptera

do dostarczenia materiałów do
budowy obiektów złącza tele­
wizyjnego na Luboniu Wiel­
kim w Beskidzie W. spowym.
Góra ta nie posiada żadnych
dróg dojazdowych, a już w

1961 r. powinien znaleźć się tu

budynek i urządzenia służące
jako ogniwo pośrednie przy
transmisji imprez FIS-u z Gu­
bałówki do stacji telewizyjnej
w Katowicach, skąd będą one

nadawane w programie ogól­
nopolskim. Najszybciej i sto­
sunkowo niedrogo dostarczyć
można będzie materiały heli­
kopterem, który „za jednym
zamachem” zabrać może
ładunek jak ciężarówka.

taki

wczoraj zdarzyły się wypadki
utrudniania pracy rachmis­
trzom przez niektórych kie­
rowników zakładów pracy i
uczelni. Jak wiadomo zakłady
pracy, powinny udzielić zwol­
nienia rachmistrzom na czas

przeprowadzania spisu.
Należy przypomnieć, że w myśl

rozporządzenia Rady Ministrów z

dnia 4 października 1980 r. udzie­
lanie rachmistrzom spisowym do­
kładnych i zgodnych ze stanem

faktycznym odpowiedzi na pyta­
nia zawarte w formularzach spi­
sowych jest obowiązkowe. Osoby,
które odmówią udzielania odpo­
wiedzi, lub świadomie udzielą od­
powiedzi niezgodnych ze stanem

faktycznym, albo też w jakikol­
wiek inny sposób utrudnią prze­
prowadzenie spisu, na mocy po­
stanowienia art. 13 powołanego
wyżej dekretu podlegają karze

(Dokończenie na str. 2)

Taksówkarz
padł ofiarą
napadu rabunkowego
Jak już donosiliśmy wczoraj,

na szosie pomiędzy Aleksan-
drowicami a Balicami znale­
ziono uszkodzoną taksówkę
marki „Warszawa” nr boczny
79, W której znajdował się
ciężko ranny kierowca — Ma­
rian Jaskólski. Wstępne czyn­
ności dochodzeniowe, prowa­
dzone przez Komendę Powia­
tową MO pozwoliły ustalić, że
Jaskólski padł ofiarą napadu
rabunkowego.

W dniu 6 grudnia o godz.
18.30 wyjechał on z Rynku Gł.
w Krakowie z pasażerem o

nieznanym nazwisku, który
polecił zawieźć się do Mora­
wicy. W czasie jazdy pasażer
zadał Jaskólskiemu cios w tył
głowy i zrabował zegarek
marki „Atlantic” oraz 1.600 zł.
Prawdopodobnie dla upozoro­
wania wypadku drogowego
potłukł światła i zegary wew­
nątrz wozu, a następnie zbiegł.

O walce jaką toczył kierów.-,
ca z napastnikiem świadczą
ślady krwi na siedzeniach sa­
mochodu. Stan Jaskólskiego,
przebywającego w szpitalu —

nadał jest ciężki. Komenda
Powiatowa MO prowadzi dal­
sze dochodzenia, celem ujęcia
sprawcx..napadu^ftj^

Na porządku dziennym sesji
Rady znalazły się:

— Oświadczenie radzieckie
z 5 grudnia — list Hammar-
skjoelda z 13 lipca oddający
sprawę Konga pod obrady Ra­
dy Bezpieczeństwa — listy
Hammarskjoelda z 3 r 5 grud­
nia do Kasavubu, zawierające
de facto propozycje legalizacji
aresztowania Lumumby.

7 bm. Radzie Bezpieczeństwa
przedłożono do rozpatrzenia
dwa projekty rezolucji w spra­
wie Konga. Projekt radziecki
zawiera postulaty wyłuszczo-
ne w oświadczeniu rządu
ZSRR z 5 grudnia (uwolnienie
Lumumby, rozbrojenie band
Mobutu, w; dalenie z Konga
urzędników belgijskich).

Anglia, USA. Włochy i Ar­
gentyna wniosły ogólnikowy
projekt, który nie przewiduje
żadnych konkretnych posunięć
ograniczając się do „wyrażenia
nadziei”, iż przedstawiciele
Międzynarodowego Czerwone­
go Krzyża zostaną dopuszczeni
do „osób uwięzionych na tery­
torium Konga”, oraz równie
ogólnikowo stwierdza, że Rada

Bezpieczeństwa „spodziewa się”,
iż na terytorium Konga nikt nie

dokona żadnego posunięcia, które

by stanowiło pogwałcenie zasad

prawa 1 porządku.

W późnych godzinach wie­
czornych odbyło się drugie po­
siedzenie Rady Bezpieczeń­
stwa.

Pierwszy zabrał głos sekre­
tarz generalny ONZ Ham-

marskjoeld. Usiłował on

przedstawić krytykę pod jego
adresem i pod adresem do­
wództwa wojsk ONZ jako
działalność obliczoną „na pod­
ważenie Organizacji Narodów
Zjednoczonych”.

Hammarskjoeld ani słowem
nie potępił samowoli band
Mobutu, które aresztowały
premiera Lumumbę.

Po przemówieniu Hammar­
skjoelda przedstawiciel Argen­
tyny Mario Amadeo zapropo­
nował odroczenie dyskusji w

Radzie Bezpieczeństwa. Sprze­
ciwiły się temu delegacje
ZSRR i Polski. Po 40-minu-
towej dyskusji proceduralnej
Rada 9 głosami przeciwko 2
(Związku Radzieckiego i Pol­
ski) postanowiła odroczyć de­
batę do godz. 21 (czasu war­
szawskiego) dnia dzisiejszego,
tj. 8 bm.

Tak więc wczorajsze dwa
posiedzenia potwierdziły fakt,
że mocarstwa zachodnie grają
na zwłokę i robią wszystko, by
nie dopuścić do dyskusji nad
meritum sprawy, tzn. nad
podjęciem kroków w kierun­
ku uwolnienia premiera Lu­
mumby, rozbrojenia band
Mobutu i przywrócenia po­
rządku w Kongo.

Clarscfifflio
syna Kennedyego

ziś, 8 bm. odbędą się
chrzciny 13-dniowego syna

prezydenta-elekta Kennedy’ego
Ojcem chrzestnym będzie
szwagier Kennedyego, Stani­
sław Radziwiłł, a matką
chrzestną żona waszyngtoń­
skiego korespondenta „Chat-
tanooga Times” pani BartletL

W ceremonii chrzestnej,
przebywającego w Londynie
Radziwiłła zastąpi mąż pani
BartletL

•--

BLaąaBSBarde
pozbawiony
NietTkaineici pstlskfof

p-raincuskie Zgromadzenie Na­
rodowe pozbawiło 424 gło­

sami przeciw 21 Lagaillarde‘a,
deputowanego z Algeru, nie­
tykalności poselskej.

Jak wiadomo, Lagaillarde —

główny oskarżony w tzw. „pro­
cesie barykad", zeznawał z

wolnej stopy i obecnie — jak
wynika z ostatnich informacji,
zbiegł do Hiszpanii
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Liczba ofiar

eksplozji atomowej w Nagasaki

wynosi 87.866 osób
TOKIO.

ponad jedna czwarta miesz-
• kańców Nagasaki cierpi je­
szcze na rozmaite schorzenia
w wyniku zrzucenia na ich
miasto w roku 1945 bomby a-

tomowej.
Liczba osób dotkniętych

skutkami eksplozji atomowej
wynosi 87.866.

Informacje te podano do wia­
domości, po zamieszczeniu przez
dzienniki japońskie opublikowa-

Kim był
w okresie wojny
obecny

imbssader NBF
we Włoszech?

LONDYN.

VAj kołach dziennikarskich du-
* ’

że poruszenie wywołała
wiadomość na temat przeszło­
ści obecnego ambasadora NRF
w Rzymie Manfreda Klaibera.

Mówi się, że Klaiber brał
udział w zorganizowaniu zato­
pienia statku z 800 uchodźca­
mi żydowskimi, który płynął
do Palestyny. Klaiber zajmo­
wał wówczas stanowisko rad­
cy ambasady niemieckiej w

Turcji.
Informacja ta znalazła po­

dobno ptwierdzenie w związ­
ku z postępowaniem karnym
wdrożonym w Izraelu prze­
ciwko realizatorowi zbrodni­
czego planu eksterminacji Ży­
dów — Eichmannowi.

----- ®-

Syjam
wspiera rebelie

w Laosie
HANOŁ

Wietnamska Agencja Praso­
wa, powołując się na do­

niesienia z Vientiame podaje,
że 7 bm. artyleria Nosauama.
wspierana przez artylerię sy­
jamską, wznowiła ostrzeliwa­
nie pozycji wojsk rządowych
wzdłuż rzeki Nam Cadinh.

Część wojsk Nosavana, prze­
kroczyła rzekę Mekong od
strony Syjamu z zamiarem za­
jęcia stolicy — Vientiame i za­
atakowania wojsk spadochro­
nowych kapitana Kong Le od
tylu.

Morderca Thorne’a

przyznał się winy
SYDNEY.

W Sydney toczy się proces
przeciwko 34-letrriemu Au­

stralijczykowi Bradleyowi o-

skarżonemu o zamordowanie
8-letniego Grahama Thorne’a,
który w lipcu br. został por­
wany w drodze do szkoły. Je­
go zwłoki znaleziono w kilka
dni później na przedmieściach
Sydney.

W czasie rozprawy Bradley
przyznał się do porwania chło­
pca.

Bradley przyznał się również do

tego, że zatelefonował do rodzi­
ców chłopca, zapowiadając im, że

rzuci go na pożarcie rekinom, Je­
śli nie dostarczą żądanego okupu
w wysokości około 20 tys. funtów

angielskich. Oskarżony zeznał, iż
do porwania chłopca skłoniła go
wiadomość o wygranej Thorne'ów
na loterii. Po dokonaniu kidnap-
pingu umieścił chłopca w bagaż­
niku samochodu. Gdy po pewnym
czasie zajrzał do bagażnika stwier­
dził, że chłopiec nie żyje. Zawi­
nął go więc w koc 1 zakopał w

lasku na przedmieściu Sudney. J

Rozprawa trwa- *

nych przez departament obrony
USA zdjęć bomb atomowych zrzu­
conych na Hiroszimę i Nagasaki.

NOWY JORK.
Prasa amerykańska, za zgo­

dą departamentu obrony i ko­
misji energii atomowej opu­
blikowała zdjęcia obu bomb a-

tomowych, zrzuconych przed
piętnastu laty na Japonię.

Dotychczas departament
stanu sprzeciwiał się opubli­
kowaniu tych zdjęć obawia­
jąc się „ujemnych reperkusji
takiego kroku -na Dalekim
Wschodzie, a zwłaszcza w Ja­
ponii".

Pierwsza bomba zwana „Lit-
tle boy“, zrzucona na Hiro­
szimę, przypominała kształtem
torpedę. Ważyła ona dziewięć
tysięcy funtów, średnica jej
wynosiła 120 centymetrów, a

długość •— 3 metry. Druga
bomba „The fat man" (gru­
bas) zrzucona na Nagasaki, wa­
żyła dziesięć tysięcy funtów,
miała półtora metra średnicy
oraz 3,20 metra długości.

Siła wybuchowa obu bomb
równała się około 20 tysięcy
ton konwencjonalnych mate­
riałów wybuchowych.

— Epilog
niecodziennego

gpadku

Zderzenie
z karawanem

skrą-
stro-

jezd-

Drzed Sądem Wojewódzkim
• W Katowicach rozegrał się
epilog niezwykłego wypadku
samochodowego.

Jak stwierdził przewód są­
dowy, jadący ulicą Zabrza w

Styczniu 1959 roku taksów­
karz Kazimierz H. usiłował z

szybkością 20—30 kilometrów
na godzinę wyprzedzić jadący
po tej samej stronie karawan
pogrzebowy.

Z powodu złych warunków at­
mosferycznych, w ostatniej chwi­
li zobaczy! nadjeżdżającą z prze­
ciwka ciężarówkę- Obawiając się
kraksy— zaczął hamować i

oać z powrotem na prawą

nę jezdni.
Manewr ten wykonany na

nl o normalnej nawierzchni nie

przyniósłby specjalnego ryzyka.
Jednak na ulicy znajdowały idę
szyny tramwajowe, które zapad­
nięte w bruk na 10 cm tworzyły
niebezpieczną wyrwę z której ta­
ksówka nie mogła się wydostać.

Usiłowanie wydostania się z ko­
leiny, która prowadziła wprost pod
kola nadjeżdżającej ciężarówki
spowodowały, te taksówka wpa-
dla w poślizg 1 uderzyła o ka­
rawan, wywracając go. W wyniku
tego woźnica karawanu, Jan Gru­
szko poniósł śmierć, * dwie osoby
odniosły obrażenia.

Sąd uniewinni! kierowcę ta­
ksówki, stwierdzając, że odpo­
wiedzialność za zły staci toro­
wiska ponosi Wojewódzkie
Przedsiębiorstwo Komunika­
cyjne.

Co słychać?...
dokonano największej w historii miasta
banku. Włamywacze rozbili jedną z kas

O W Llyerpoołu
bieży miejscowego
cernych, zabierając 50 lnianych worków, w których łącznie
fcciło się S tys. funtów szterłlngów w srebrnych monetach. Worki
te ważyły przeszło 500 kg. Włamywacze wywieźli Je samocho­
dem w nieznanym kierunku. Pewną ilość srebrnych monet udało

się policji analeźć.

• Trzy kluby nocne, w znanej ze złej reputacji, londyńskiej
dzielnicy SOHO podjęły zakrojoną na szeroką skalę akcję „u-
moralnienża” strlp-teas’u. Powołały one specjalny komitet,
do którego weszły m. In. osoby duchowne, opracowały drobiazgo­
wy kodeks i zaapelowały do władz o poparcie w tej akcji. Komi­
tet występują jak najostrzej przeciwko „całkowitej nagości" oraz

nawołuje do grupowego występowania stTlp-tease’ek.

bm.

wy

DO WARSZAWY przybył 7

80-osobowy zespół baleto-

Opery Budapeszteńskiej.
*

KROŚNIE buduje się wiel-w

ką hutę szkła galanteryjnego.
Jest to już trzeci z kolei o-

biekt przemysłu szklarskiego
zlokalizowany w tym mieście.

♦

NA POSIEDZENIU prezy­
diów Zarządów Głównych Zw.
Zaw. pracowników filmu,
pracowników instytucji arty­
stycznych oraz pracowników
kultury. — 7 bm. — postano­
wiono utworzyć jednolitą orga­
nizację związkową pracowni­
ków kultury i sztuki, która

wykorzysta w swej działalno­
ści dotychczasowe doświadcze­
nie trzech związków. Sprawy
te będą rozpatrzone na kra­
jowych zjazdach związków, 24

stycznia 1961 r.

♦

W LISTOPADZIE na terenie

kraju miały miejsce 2563 wy­
padki drogowe, w których za­
bitych zostało 190 osób a pra­
wie 1800 odniosło cięższe lub

lżejsze obrażenia. W wypad­
kach tych uszkodzone zostały
1762 pojazdy mechaniczne nie
licząc furmanek, rowerów ltp.
Przytoczone cyfry są znacznie

wyzsze od analogicznych da­
nych z listopada 1959 roku.

h

Przyjęcie
na cześć delegacji GhfiL

w Moskwie
IZ omitet Centralny KPZR.
' '

Prezydium Rady Najwyż­
szej i Rada Ministrów ZSRR
wydały 7 bm. w Wielkim Pa­
łacu KremloWskim
na cześć delegacji
rządowej ChRL.

Podczas przyjęcia,
niczący ChRL
oraz przewodniczący Prez. Ra­
dy Najwyższej ZSRR — Breż­
niew wygłosili krótkie przemó­
wienia.

przyjęcie
partyjno-

przewód-
L5u Szao-tsi

Przeżyła
111 lał
\KJ Łodzi zmarła jedrra z naj-

’ ’

starszych w naszym kraju
kobiet — 111 -letnia
Wschodnik.

Ostatnie lata życia
niewiasta, spędziła
troskliwą opieką w państwo­
wym zakładzie opiekuńczym.
Pomimo tak zaawansowanego
wieku staruszka znana była z

pogodnego charakteru i żywo­
ści umysłu. Chętnie opowiada­
ła stare dzieje sprzed 100 lat.

Maria

sędziwa
otoczona

5

F»-

pan-
mle-

::

Policja grecka brutalnie
zaatakowała wiec strajku­
jących robotników budo­
wlanych w Atenach. Ro­
botnicy w obronie własnej
wznieśli barykady. Dopie­
ro po użyciu wozów pan­
cernych i broni palnej uda­
ło się policji rozproszyć
demonstrantów, wśród któ­
rych jest wielu rannych. W
całych Atenach przeprowa­
dzono masowe aresztowa­
nia robotników. Na zdjęciu:
policja usuwa resztki po­
spiesznie wzniesionych ba­

rykad.
rot. — CAF

W 15 obwodach
na terenie Krakowa

zakończono

prace sprsoue
(Dokończenie ze str. I)

aresztu do 1 miesięcy 1 grzywny
do 550 zł lub jednej z tych kar.

Podczas spisu m. in. zbie­
rane są dane o zatrudnieniu
obywateli, a więc adres, na­
zwa i rodzaj działalności za­
kładu pracy, oraz wykonywa­
ny zawód. Zebrane informa­
cje o pracy pozwolą naświe­
tlić strukturę ludności według
działów zatrudnienia i gałęzi
gospodarki narodowej. Dlate­
go też Miejskie Biuro wę
prosi* b jak iiajdbkła sżfe
udzielanie ińfdrmaćji. Pytanie
o pracę dodatkową jest mniej
szczegółowe, ale i w tym wy­
padku należy odpowiedzieć na

nie dokładnie.
Przykładowo podajemy, że le­

karz pracujący na etacie w ośrod­
ku zdrowia, pracę tę poda Jako

główną, zaś pełnione przez niego
dyżury w Pogotowiu Ratunkowym
— wykaże jako pracę dodatkową.
Dla nauczycieli pracą główną bę­
dzie zatrudnienie na etacie w

szkolę, zaś udzielane przez niego
korepetycje są w tym wypadku
pracą dodatkową.

Dla charakterystyki mie­
szkań zbierane są informacje
o liczbie izb w mieszkaniach
i wyposażeniu mieszkań w ta­
kie instalacje jak: . wodociąg,'
zlew, łazienka, gaz, centralne
Ogrzewanie. Dane te pozwolą
na określenie potrzeb w bu­
downictwie mieszkalnym wdownictwie mieszkalnym
ciągu najbliższych lat.

Jak już informowaliśmy,
rachmistrze spisowi i inne o-

soby uczestniczące w pracach
przy spisie, są zobowiązane do
zachowania tajemnicy uzyska­
nych informacji. Zapewnienie
tajemnicy ma na celu umo­
żliwienie obywatelom udziela­
nia dokładnych i zgodnych z

rzeczywistością odpowiedzi.
Jest to niezmiernie ważne,

ponieważ opracowania sta­
tystyczne będą rzetelne i speł­
nią swe zadania jedynie wów­
czas, jeżeli oparte zostaną na

prawdziwych odpowiedziach.
Należy podkreślić, iż w do­
tychczasowej praktyce spiso­
wej z lat ubiegłych nie było
żadnych reklamacji, dotyczą­
cych nieprzestrzegania tajem­
nicy.

Kronika wypadków
• Na ul. Pstrowskiego nastąpi­

ło zderzenie tramwaju linii „u”
z samochodem ciężarowym marki
. .Lublin", należącym do Krak.
Zakt. Przem. Teren, przy ul. Mio­
dowej I. „Lublin” Jadący wzdłuż
llruii tramwajowych wyprzedzi!
dwa pojazdy, skręcając przy tym
na szyny. Motorniczy „11” nie
zdołał już zahamować 1 tramwaj
uderzył w tyl ciężarówki. W wy­
padku uległ potłuczeniom jeden z

pasażerów „11" — Antoni Krup­
nik, zam. przy ul. Krakowskiej 3J.
Oba pojazdy został” uszkodzone.

Plon 1960 r - & 100 tys. ton owocó

ty 172 tys. ton warzyw

onfl ty81**0*
UUU rodzin

gospodaruje na działkach
żej liczby zgłoszeń na nowe

działki ńależy je przydzielać
przede wszystkim robotnikom
zatrudnionym w warunkach
szkodliwych dla zdrowia.

<?tan i potrzeby ogrodowni-'■Jctwa działkowego oraz wa­
runki jego rozwoju w planie
5-letnim były 7 bm. tematem

posiedzenia Krajowej Rady
Pracowniczego Ogrodowni-
ctwa Działkowego.

Jak stwierdziła sekretarz
CRZZ I. Janiszewska; na dział­
kach gospodaruje obecnie ok.
300 tys. rodzin.

W br. w ogrodach działko­
wych zebrano ok. 100 tys. ton
owoców i ponad 172 tys. ton

warzyw.

Projekt uchwały Rady Mini­
strów i CRZZ w sprawie roz­
woju ogrodownictwa działko­
wego w latach 1961—65 prze­
widuje m. in. włączenie pla­
nów rozwoju tego ogrodowni­
ctwa do planów państwowych
oraz przydzielenie dla jego po­
trzeb ok. 4 tys. ha nowych te­
renów.

Rada podjęła rezolucję, w

której stwierdza, że wobec du-

Równocześnie nadmieniamy,
że materiały Spisu Powszech­
nego będą odesłane do Głów­
nego Urzędu Statystycznego
zaraz po przeprowadzeniu spi­
su, gdzie zostaną opracowy­
wane bezimiennie przy zasto­
sowaniu maszyn statystycz­
nych. W sumie informacje u-

zyskane w czasie spisu obej­
mą 40 wagonów wypełnionych
formularzy. (z wój)

sf.-, frrr, jif, .

W Zakopanem •

radzono
nad sprawą

rizb&dowy miasta !
D rzygotowania do zawodów
1 FIS, jakie mają odbyć się
w Zakopanem w 1962 r. i spra­
wa wykonania planów rozbu­
dowy miasta były tematem

konferencji zorganizowanej
przez Ministerstwo Budownic­
twa i Prez. WRN. Wzięli w

niej udział przedstawiciele re­
sortu pod kierownictwem wi-
cemin. inż. Fariaszewskiego,
delegaci władz wojewódzkich
i miejskich, a także kierowni­
cy przedsiębiorstw inwestują­
cych i wykonujących roboty
w Zakopanem.

Jak wiadomo Zakopane otrzymać
ma wkrótce cały szereg obiektów, .

które w sposób istotny wzbogaca'
możliwości usługowe miasta. Będą

'

to w pierwszym rzędzie dwa no­
we bary samoobsługowe i restau­
racyjne, pocztą z nową centralą
miejscową i międzymiastową,
dworzec PKS, ośrodek sportów
zimowych, przebudowana skocznia,
obiekty usługowe przeznaczone dla

turystów zmotoryzowanych i do­
my wypoczynkowe. Pociąga to za

sobą konieczność równie poważ­
nych inwestycji w. zakresie go­
spodarki komunalnej, uzbrojenia
terenu, położenia nowych nawierz­
chni.

Zadania te ze względu na nar­
ciarskie mistrzostwa świata będą
musialy zostać wykonane w przy­
tłaczającej mierze już w przyszłym
roku. Tymczasem możliwości

przedsiębiorstw wykonawczych śą
bardzo ograniczone, co w połącze­
niu z opóźnieniami, które już po­
wstały, wzbudzić musi poważne
obawy co do terminowego zakoń­
czenia tak ważnych dla Zakopa­
nego prac. Dla porównania wy­
starczy dodać, że zakres prac głó­
wnego wykonawcy Przeds. Budo­
wlanego „Podhale" wzrasta w ro­
ku przyszłym w porównaniu z

1560 r. o ok. M proc, w sytuacji
tej konieczne okazuje się mobili­
zowanie wszelkich środków dla
oddania podstawowych obiektów
przed FlS-emi.

Sprawę tych inwestycji, bu­
dzącą duże zaniepokojenie —

omówimy wkrótce obszernie].
(et) '

£caa dnia

„7 grzechów głównych"
biurokracji

Biurokracja napsuła nam już
niemało nerwów. Od pevV*

nego czasu przeciwko biuro-

kracji. toczy się zdecydowana
walka. Jest w niej zaangażo-
wana Najwyższa Izba Kontroli,
prowadząca stałą akcję kon­
trolną w organach administra­
cji. Jest w niej zaangażowany
Sejm, który uchwalił- Kodeks

Postępowania Administracyj­
nego — dokument prawny, w

założeniu swym skierowany
przeciwko biurokratycznym
nawykom. Teraz w sukurs pro­
cesowi usprawniania działalno­
ści administracyjnej przycho­
dzi specjalne pismo premiera,
skierowane do przewodniczą­
cych prezydiów WRN i PRN,

Pismo to występuje przeciw­
ko siedmiu grzechom głównym
biurokracji, precyzując wyraź­
nie drogi ich zwalczania.

$ „Woda sodowa” — oto

grzech pierwszy biurokracji,
owo: Jestem panem za. swoim
biurkiem i nikt mi nie ma nic
do gadania. Przeciwko temu

skierowane jest — podkreślone
w piśmie premiera szczególnie
mocno — wymaganie właściwe­
go załatwiania wniosków, in­
terpelacji i postulatów zgłasza­
nych przez komisję rad, po­
szczególnych radnych i orga­
nizacje społeczne.

ty Odkładanie spraw, by na­
brały „mocy urzędowej” — zó-

staje zastopowane wymaga­
niem terminowości w załatwie­
niu spraw. W wypadku nie­
możności podjęcia decyzji w-

określonym ustawowo .term.i-
'

hie,' urząd jest zobowiązany
powiadomić-- zainteresowanych
o podjętych już czynnościach i
wskazać konkretny termin o‘-

statecznego- załatwienia spra­
wy.

Metodę odsyłania od Annasza
do Kajfasza zwalczać powinien
skutecznie nakaz ograniczania ?
do minimum organów uczestni­
czących w załatwianiu kon­
kretnej sprawy.

© Traktowanie interesanta z

góry, tworzenie z trybu pracy
urzędu wiedzy dla wtajemni­
czonych, niedostępnej dla

przychodzącego ze sprawą oby­
watela — oto kolejne grzechy
biurokratów. Pismo premiera
wymaga od urzędów przede
wszystkim uprzejmego trakto­
wania interesantów i dokład­
nego informowania, gdzie, co i

kiedy mogą załatwić.

„Przyjdź pan jutro” — albo

„To nie ja” — i to się skończy.
Wydziały prezydiów RN zo­

bowiązane zostały do wyzna-
czer ia stałych godzin przyjmo­
wania inter * i .ntów oraz usta­
lenia wyrazi*

ego podziału pra­
cy między urzędnikami i usta­
lenia ich osobistej odpowie­
dzialności za właściwe i ter­
minowe załatwienie spraw.

Idąc do urzędii, obywatelu,
pamiętaj o tych zaleceniach

pisma premiera. Zostało ono

wydane po.,to, byś — natyka­
jąc się na biurokrację — mógł
zażądać od urzędnika właści­
wego wykonywania obowiąz­
ków, tych ol<?\viązków, któ­
re mają nam ułatwiać a nie
utrudniać życie.

1

Nowa droga
w „serca11 Bieszczad
f~) obiega końca budowa głó-

wmego szlaku drogowego w

Bieszczadach, biegnącego od
Leska przez Baligród i Cisnę
oraz wzdłuż granicy czecho­
słowackiej przez Ustrzyki
Górne i Dolinę.

Trasa ta będzie miała dłu­
gość 180 km.

| Wybudowano tu 166 km no­
wych dróg i szereg mostów.

W przyszłym roku rożpocz-
nie się budowę nowej, 50-km
arterii drogowej, prowadzącej
w samo „serce" Bieszczad. No­
wy, ważny szlak przebiegać
będzie z północy ną południe,
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Bożena Zagórska

Lament (oby skuteczny)
nad dolą konserwatora

Gdyby
ktoś zapytał ile w

Krakowie jest zabytków
nie tylko konserwator

miejski, ale nawet sam król
Salomon przy przy pomocy
mózgu elęktjgpowego nie po­
trafiłby udzielić dokładnej od­
powiedzi.

Zamiast tego można powie­
dzieć co jest zabytkiem i w

tym charakterze podlega opie­
ce konserwatora. A więc naj­
ogólniej mówiąc zabytkiem
staje się w zasadzie każdy
przedmiot, który powstał przed
stu laty — czy będzie to dom,
czy obraz, czy stylowa kołat­
ka do drzwi. Tak więc por­
tret prababki namalowany w

1861 roku, dzisiaj jeszcze nie
jest zabytkiem, ale za kilka
miesięcy stanie się nim i gdy-
byśmy owym konterfektem
prababci chcieli t

kuzyna Johna z Chicago —

konserwator musi wydać na

to specjalne pozwolenie.
• Pod pojęcie zabytku zalicza­

ją się także obiekty reprezen­
tatywne dla kultury narodo­
wej i charakterystyczne dla
swojej epoki, mające mniej
niż sto lat np. Teatr Słowac­
kiego, Jama Michalikowa, po­
mnik Dietla dłuta Dunikow­
skiego. Jednym z najmłod­
szych „podopiecznych” kon­
serwatorskich jest wnętrze
kawiarni „Stare Mury”. Poli­
chromia zdobiąca je powsta­
ła w latach trzydziestych XX
wieku i nie przedstawia oczy­
wiście dużej wartości arty­
stycznej, po prostu jest zaba­
wna i mówiąca wiele o cza­
sie, w którym się narodziła.
. Niezliczona ilość przedmio­
tów zabytkowych znajduje się
w posiadaniu prywatnym. Ła­
twiej policzyć zabytkowe bu­
dowie. Jest ich na terenie Kra­
kowa około 900 zgrupowanych
głównie w dwóch dużych ze­
społach na Starym Mieście i
na Kazimierzu. Wszystkie one

mają prawo do opieki konser-
—a—

Teatr „Wybrzeże”
zakończy! występy w Brnie

Podczas tygodniowych wy­
stępów w Brnie polscy, arty­
ści wystawili tam m. im. „Ha-'
mleta“.

Prasa miejscowa zamieściła
bardzo pochlebne recenzje o

występach artystów polskich.*

Jak wiadomo budynek teatru

„Wybrzeże” padł w tych dniach

pas.wą pożaru. Stratę teatru dot­
kliwie odczuli mieszkańcy
Postanowiono nie czekać
lat na nową inwestycję.

Z inicjatywy miejskiej
porozumiewawczej stronnictw

litycznych powstał społeczny
mitet budowy teatru. Zaczęły
napływać pierwsze wpłaty.

miasta,
długich

komisji
po-
ko-

już
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Rozpoczęła się walka o bezpieczeństwo w górach

Klub Wysokogórski i GOPR na czele akcji
Niezwykły

wzrost ilości
śmiertelnych wypadków
w Tatrach, które zanoto­

wano w ciągu ostatniego ro­
ku, zaniepokoił poważnie opi­
nię publiczną, zmuszając
wreszcie organizacje górskię
do gruntowniejszego i bardziej
energicznego niż dotychczas
zajęcia się tym stale jeszcze
aktualnym zagadnieniem.

Do bezwzględnej walki z

wypadkami górskimi stanal
w pierwszym rzędzie Klub
Wysokogórski. Doceniając
znaczenie i konieczność takiej
akcji prezydium Zarządu
Głównego Klubu powołało,
jak już w swoim czasie do­
nosiliśmy, Komisję Bezpie­
czeństwa Górskiego (z siedzi­
bą w Warszawie). Komisja
rozpoczynając 17 maja br.
swą pracę, poprowadziła ją
W „dwóch kierunkach, a mia­
nowicie: profilaktyki oraz

Przeprowadzenia bezpośred­
niej analizy wypadków i wy­
ciągnięcia płynących stąd
Wniosków.

Materiał do opracowania był
razu obfity, bowiem w Komi­

ki Bezpieczeństwa Górskiego za-

łejeatrowano 2t wypadków, któ­

re wydarzyły się w sezonie zi­
mowym 1959/60 i letnim br., aw

których były zaangażowane 54

osoby. W wypadkach tych zginę­
ło 10 osób, liczba rannych wynio­
sła 9, natomiast zdjęto ze ścian
w Innych, poza wymienionymi,
wypadkach 22 osoby. Na margi­
nesie tego zestawienia dodajmy
jeszcze, że w dziesięciu sezonach
letnich i zimowych (50—39 r.) zgi­
nęły w górach 24 osoby, podczas
gdy w sezonie 1959/60 aż 10 osób.

W wyniku wstępnych ba­
dań Komisja Bezpieczeństwa
Górskiego uznała, że stan

faktyczny sprowadza się nie
tylko do niepokojącego wzro­
stu ilości wypadków w Ta­
trach, lecz także do częstych,
notorycznych P“zekroczeń ..do­
brych obyczajów górskich”,
jak chuligaństwo w schroni­
skach i na kursach, łamanie
zasad ochrony przyrody oraz

statutowych obowiązków
członkowskich, a nawet drob­
nych przestępstw pospolitych.
Za ważny objaw Komisja u-

znała, że „taternicka" pojem­
ność Tatr jest ograniczona
i że granice te zostały prze­
kroczone. Równocześnie u-

znar.c, że pośrednią przyczy­
na wypadków górskich jest

watora. Żeby zaś konserwator
nie narzekał na niedostatek
zajęć, do obowiązków jego na­
leży: wydawanie pozwoleń na

wywóz lub wysyłkę dzieł sztu­
ki — z czym łączy się koniecz­
ność oszacowania, a więc
orientacja w bieżących cenach,
opieka nad miejscami handlu
sztuką tj. DESA-mi i komisa­
mi, obowiązek prowadzenia
akcji popularyzatorsko-wyda-
wniczej, organizacji wystaw i
odczytów, współpraca ze sto­
warzyszeniami naukowymi i
Organizacjami społecznymi ta­
kimi jak Stowarzyszenie Hi­
storyków Sztuki, Towarzystwo

j Przyjaciół Sztuk Pięknych,
Stowarzyszenie Architektów

‘

RP, PTTK (szkolenie przewod­
ników), współpraca z komi-

I tetami odbudowy Wawelu i
uszczęśliwić' Collegium Maius, dozór nad

! wszystkimi pracami budowla-
1 nymi w zabytkowych domach
| i wnętrzach. Mało? A więc
I trzeba jeszcze koniecznie znać
j przepisy budowlane i stale

! uzupełniać swoje wiadomości

; ó najnowocześniejszych meto­
dach konserwacji, żeby wie­
dzieć czego wymagać od wy­
konawców, a i czasem zdało­
by się jakieś zagadnienie na­
ukowo opracować. Mało? Kon-

: serwator miejski winien pro-
! wadzić na bieżąco archiwum,

w którym każdy zabytek ma

swoją fotografię, opis, plan i
co jakiś czas nanosić na kar­
ty zabytków uwagi z ich prze­
glądu.

Na ten huk roboty w mie­
ście Krakowie jest trzech lu­
dzi: konserwator — nazwij-
my go główny i dwóch innych
konserwatorów: jeden od za­
bytków ruchomych, drugi od
architektury.

.Nie ma ani jednej siły biu­
rowo-administracyjnej, która
mogłaby prowadzić także pod­
ręczną, księgowość oddziału,
niema nikogo do prowadzenia
archiwum, nie ma nikogo z

wykształceniem i doświadcze­
niem techniczno-budowlanym,
kogoś, kto by załatwiał spra­
wy typowo budowlane. W wy­
padku, remontu trudno jest-ści-
śle odgraniczyć zabytki od nie
zabytków, a dokumentacja
musi być traktowana jako ca­
łość przez co konserwator
uzgadnia z nadzorem archi­
tektonicznym rzeczy, na któ­
rych się nie zna.

Jest za- to piękne wspomnie­
nie po sesji poświęconej kon­
serwacji • zabytków i pozostała
na papierze uchwała o przy­
znaniu dodatkowych etatów
dla oddziału konserwatora.
Jest- rzeczywistość w postaci
niewykonanego na ten rok
planu konserwacji, do czego __ ____ ________ j. .__

doszło bynajmniej nie z winy I ma to zrobić? Czy Pekazety

konserwatora. Stało się tak,
bo tegoroczny plan prac w

związku z likwidacją Społecz­
nego Funduszu Ochrony Za­
bytków i przejęciem agend
SFOZ-u przez konserwatora
został zatwierdzony dopiero
w końcu I kwartału. SFOZ
rozporządzał własną komórką
dokumentacyjną, której zada­
nia powierzono Miejskiemu
Biuru Projektów. W chwili u-

kończęnia dokumentacji, la­
tem tego roku, żadne z przed­
siębiorstw nie chciało przyjąć
już nic do wykonania. Wpraw­
dzie niektóre prace przyjęły
spółdzielnie, ale NIK zakwe­
stionował uprawnienia wyko­
nawców do tego rodzaju prac
i polecił oddawać je przed­
siębiorstwom państwowym.

Powie ktoś: przecież istnie­
ją w Krakowie Pracownie
Konserwacij Zabytków, a

więc po co ta cała kołomyjka?
Pekazety pracują jednak nie
tylko dla Krakowa, ale także
dla województwa krakowskie­
go, kieleckiego, rzeszowskiego,
a od roku przyszłego zadania
Pekazetów w terenie znacznie
się powiększą, ponieważ zo­
staną tam zlikwidowane ze­
społy budowlane, prowadzone
przez wydziały kultury i cała
robota spadnie na Pekazety. W
tym wypadku, mimo dobrej
jakości robót, miasto nie ma

dużej korzyści z Pekazetów,
które jako przedsiębiorstwo
państwowe musi mieć wszyst­
ko .zaplanowane i zapięte na

ostatni papierkowy guzik. A
konserwacja zabytków to nie
gotowanie bigosu, tu żadne
szybkościowe metody nie mo­
gą mieć zastosowania, a i pla­
nowanie w szczegółach też jest
pod znakiem zapytania. Jakże
często przystępując do robót
nie wiadomo co i za ile trze­
ba będzie zrobić,’ jakże często
zdarzają.się awarie.

Wtedy konserwator miejski
prosi dyrektora Pekazetów o

szybką interwencję. Dyrektor
zaś powiada: niech kcnserwa-
tor rzeszowski lub krakowski,
wojewódzki zwolni nas z ro­
bót na tym i na tym obiekcie
to chętnie przyjdziemy z po­
mocą. Prosi więc konserwator
miejski obu kolegów po fachu,
a oni chociaż doceniają waż­
ność sprawy, ale zgodnie od­
powiadają; Satyryk! A my zo­
staniemy z niewykorzystany­
mi kredytami?!

W tej sytuacji kiedy przerób
kilku milionów złotych rocz­
nie jest problemem, utopijnie
brzmią plany ratunku Starego
Miasta kosztem wielu milio­
nów złotych. Załóżmy nawet,
że Kraków otrzyma fundusze
na ten cel. I co dalej? Kto

atmosfera niezdrowej rywali­
zacji w związku z listą wy­
jazdów zagranicznych, a ich
przyczyną bezpośrednią w

większości wypadków atmo­
sfera panująca w szkoleniu
taternickim, jak i kardynal­
ne niedopatrzenia techniczne
w samym systemie szkolenia,
m. in. lekceważenie asekura­
cji, znajomości topografii
itp.

By zaradzić złu i oczyścić
Klub z niezdrowej atmosfery
Komisja Bezpieczeństwa Gór­
skiego zaprojektowała szereg
środków zaradczych, zawar­
tych w tezach, które mają
być przedyskutowane i u-

chwalone na Walnym Zjeż-
dzie Delegatów Klubu Wyso­
kogórskiego 10 i 11 bm., w

Warszawie. W opracowaniu
wniosków, dotyczących wy­
żej wymienionych zagadnień,
żywy udział wzięło zwłaszcza
Koło Krakowskie Klubu Wy­
sokogórskiego, poświęcając
tym sprawom kilka zebrań
dyskusyjnych.

Należy przede wszystkim
zaznaczyć, że proponowane
środki zaradcz® zmierzają w *

podlegle Ministerstwu Kultu­
ry i Sztuki kosztem też waż­
nych prac w województwie?
Czy spółdzielnie nie mające
uprawnień? Czy przedsiębior­
stwa budowlane nie mające
fachowców - konserwatorów?
Czy pracownie sztuk plasty­
cznych robiące tylko nowe rze­
czy? A może dwa lub trzy
przedsiębiorstwa: Pekazety

(Dokończenie na str. 4)
z „elany” zostały — jak to widać na zdjęciu
„sznureczek”tCo z tego wyniknie?

Któż to widział tak

zakłady
w Polsce

szycie z

„brutalnie” obchodzić się ze

spodniami...

| Co to Jest „elana” — nie trze-

; ba czytelnikom szczegółowo wy­
jaśniać, gdyż z nazwą tą spoty­
kają się ostatnio dość

Przypominamy tylko, że

to tkanina niemnąca, j
wana

łódzkich,
do szycia z niej zarówno

kich ubrań jak i

spódnic i kostiumów.

Trzy najpoważniejsze
przemysłu odzieżowego
otrzymały „patent” na

często.
* „elana”
produko-

w zakładach bielskich i

doskonale nadająca się
męs-

damskich

Nawet ta „ope­
racja” nie za­
szkodziła. Spod­

nie pozostały
Idealnie gładkie;
zachowały rów­
nież nieskazitel­

ne kanty.
Fot. J . Lewicki

mwrmmrrmiirmr.w; mmmm u mmi

Nic nic
właśnie

wynikło. Rękawy wyglądają tak, jak
przed chwilą wyszły spod żelazka.

kierunku ograniczenia ilości
taterników (w 1961 r. zawie­
szone będzie szkolenie po­
czątkujących) przez zaostrze­
nie systemu szkolenia, usu­
nięcie elementów chuligań­
skich i doskonalenie dobrze
zapowiadającej się młodzieży.
Dolną granicą wieku przy
przyjmowaniu na członków
Klubu ma być ukończonych
18 lat. Przewidziana jest też
reforma systemu szkolenia
przy równoczesnej weryfika­
cji instruktorów oraz zasadni­
cza zmiana metody klasyfi­
kacyjnej kandydatów na wy­
jazdy za granicę. Nad właści­
wym zachowaniem się człon­
ków Klubu w górach czuwać
będą w okresie pełnego sezo­
nu taternickiego „obserwato­
rzy” z ramienia ZG KW,
korzystający z szerokich u-

prawnień, zaś rzucające się
w oczy występki mają być
karare w sposób przykładny
i szybki.

Dotychczasowy rozwój akcji
zapobiegawczej jest pośrednim
potwierdzeniem stanowiska, jakie
zajęło „Echo Krakowa” w spra­
wie wypadków górskich — od
razu po pierwszej tragedii w se­

zonie zimowym w dniu 28 grud­
nia ub. r. na stokach Żabiego
Szczytu Wyżniego — w trzech

artykułach (22 stycznia br., 29

stycznia i 29 kwietnia br.). W

jednym z nich pisaliśmy pod
adresem Klubu Wysokogórskiego:
„Trzeba zatem zrewidować do­
tychczasowe poglądy, wzmocnić

kontrolę, ustawić właściwie od­
powiedzialność I nie przechodzić
do porządku nad przejawami lek­
komyślności czy niesubordynacji
taterników”. „Należałoby poru­
szyć jeszcze kwestię dyscypliny,
atmosfery klubowej, wygodni­
ctwa w schroniskach, regulami­
nów kursów 1 obozów, kadry in­
struktorskiej, sankcji karnych
itd.” — Jak widzimy, przygoto­
wane tezy Klubu Wysokogór­
skiego, które pokró:ce wyżej
przedstawiłem, pokrywają się w I
całości z naszym stanowiskiem,

'

W tych też artykułach •

„Echo Krakowa” wyznaczyło
akcji mającej na celu zmniej­
szenie ilości wypadków gór­
skich o wiele szerszy zasięg.Środkami zaradczymi bowiem
musi się — zdaniem naszym :
-- objąć nie tylko cz’onków !
Klubu Wysokogórskiego, lecz (
także wszystkich innych cho- i

fCiosi dalszy na str. 44 1

Rękawy marynarki
— skręcone na

„elany” męskich garniturów,
przeznaczonych do masowej
sprzedaży. Do wytwórni tych na­
leżą Krakowskie Zakłady Prze­
mysłu Odzieżowego oraz pokrew­
ne im przedsiębiorstwa w Biel­
sku i w Bytomiu.

W Krakowskich Zakładach do

szycia męskich ubrań z „elany”
przystąpiono w trzeciej deka­
dzie ubiegłego miesiąca i obec­
nie produkcja idzie już pełną
parą (280 garniturów dziennie).
Szyje się ubrania w kolorach:

czarnym, granatowym, marengo,

ciemnopopielatym i — w mniej­
szych ilościach — ciemnobeżo-

wym. Przy ustalaniu wzorów
ubrań wzięto pod uwagę różne

gusta klientów i w konsekwen­
cji opracowano 4 fasony garnitu­
rów: 1) marynarka jednorzędowa
z trzema guzikami, kamizelka,
spodnie z manszetami; 2) mary­
narka jednorzędowa z jednym
guzikiem i z wąskimi „klapka­
mi” u kołnierza, spodnie bez

manszetu; 3) marynarka jedno­
rzędowa z dwoma guzikami, spod­
nie z manszetami; 4) ubranie

„tradycyjne” z marynarką dwu­
rzędową. Cena ubrania kształtu­
je się w granicach od 1.500 do

1.700 zł, w zależności od fasonu.
I wreszcie ostatnia wiadomość:

ubrania z „elany”, uszyte w

KZPO, znajdują się już w sprze­
daży. 6 grudnia pierwsza ich

partia w ilości 2.000 sztuk zosta­
ła przekazana do krakowskich

sklepów odzieżowych. Nowe u-

brania z nowej tkaniny są sprze­
dawane w specjalnych torbach
z folii, do których przymocowa­
no wieszaki.
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Najpierw

komisja rozjemcza

potem sąd

Klub Wysokogórski

Do sądów napływa wiele [ twierdzenie dekretu zwalnia-
spraw z powództwa praco­
dawcy lub odwrotnie — po­
szkodowanych pracowników.

Roszczenia pracodawcy do­
tyczą zazwyczaj niewywiązy-
wania się przez pracownika z

obowiązków, wynikających z

zawartej umowy o pracę, żą­
dania wyrównania strat, wy­
nikłych w czasie pracy (np.
zwrotu pieniędzy za spowodo­
wanie manka) itp.

Natomiast pracownicy skar­
żą instytucję o przywrócenie
pracy i wyrównanie im ro­
szczeń za poniesione wskutek
zwolnienia straty.

Statystyka wykazuje, że

częściej na drogę sądową wy­
stępują poszkodowani pra­
cownicy, niż instytucje, które
narażone zostały na straty
przez niesumiennych pracow­
ników.

1 maja 1954 r. wszedł w ży­
cie dekret, powołujący do ży­
cia zakładowe komisje roz­
jemcze. Komisje te przejęły
zadania sądów powszechnych
w zakresie sporów pracowni­
ka z pracodawcą. Sąd rozpo-
znaje natomiast sprawę w wy­
padku, gdy komisja rozjemcza
nie osiągnie jednomyślności,
lub jeżeli strona w dalszym
ciągu_uważa się za pokrzyw­
dzoną i swycłi praw dochodzi
w drodze powództwa sądowe­
go.

Na

spraw
często
równicy instytucji i urzędów
•— wbrew przepisom — zwal­
niają pracowników, a dopiero
później przedkładają radom

zakładowym wnioski o za-

jącego.
Sąd Najwyższy wydał więc

orzeczenie, że usunięcie pra­
cownika ze skutkiem natych­
miastowym może nastąpić je­
dynie w tym przypadku, gdy
istnieje zgoda rady zakłado­
wej, a dekret zwalniający
pracownika podaje przyczyny
usunięcia z pracy. Jeżeli na­
tomiast pismo nie posiada
uzasadnienia zwolnienia pra­
cownika ze skutkiem natych­
miastowym, to choćby do­
puścił się on poważnych wy­
kroczeń i niedociągnięć służ­
bowych — zwolnienie musi
być uważane za niebyłe. Nie
wolno również zwalniać z

pracy kobiety w ciąży na czte­
ry miesiące przed rozwiąza­
niem. (Sor)

przykładach wielu
stwierdzono jednak, że

dyrektorzy lub kie-

Lament
nad dolq konserwatora

(Dokończenie ze str. 3)
części zabytkowe, ZBM-y
części nowe, inne zjednocze­
nia sanitarkę, jeszcze inne
ułoży jezdnię, inne zasadzi
drzewka itd.?

Jedynym rozsądnym wyj­
ściem stałoby się utworzenie
w Krakowie wielobranżowego
przedsiębiorstwa budowlane­
go podległego bezpośrednio
Radzie Narodowej. Przecież
w trakcie odbudowy Starego
Miasta będzie też wiele prac
z zakresu nowego budownic­
twa. Po prostu nieraz w jed­
nym pokoju sufit będzie wart

rekonstrukcji, a podłoga nie.
Dodajmy do tego projektu, że
w Krakowie jest dużo bezro­
botnych i dobrze znających
konserwację plastyków, któ-

Na dachu luksusowego domu
towarowego w Wuppertalu
(NRF) urządzono parking dla
36Ó samochodów! Dojazd po
bardzo wygodnej spirali nie
nastręcza — jak widzimy —

większych trudności. Zainte­
resowani spodziewają się
wielkich obrotów bowiem każ­
dy zakup dokonany w tej fir­
mie upoważnia do bezpłatne­
go zaparkowania wozu, (db)

rych nie można zatrudniać bo
ZPAP nadaremnie stara się o

tego rodzaju uprawnienia, a

w miejskim przedsiębiorstwie
byłoby, chyba możliwe wyzy­
skanie ich zdolności. Koniecz­
ne wydaje się również po­
wołanie komisarza do spraw
przebudowy Starego Miasta,
czyli takiego pana, któryby
decydował gdzie ma być jaki
sklep, i rozstrzygałby temu

podobne zagadnienia. Istnieje
wprawdzie wieloosobowa ko­
misja, ale składa się ona z

grona ludzi ciężko zajętych
i wykradzione innym zaję­
ciom godziny nie wystarczą w

momencie, kiedy pełną parą
ruszy odbudowa.

BOŻENA ZAGORSKA

B. Kraków (2337), (2319).
Zarówno w sprawie ,,przepisa­

nia przydziału" jak i ewent. za­
miany mieszkania musiałby Pan
zwrócić się z wnioskiem do Wy­
działu Spraw Lokalowych Prezy­
dium DRN. Byłoby jednak wska­
zane porozumieć się przedtem
z naszym radcą pra.wnym, który
przyjmuje w soboty od 13 do 15.

Bogumił Janowicz, Brzeszcze,
pow. Oświęcim (2213/1).

Jak nas poinformował prezes
Okręgowego Sądu Ubezpieczeń w

Krakowie, sprawa Pana zostanie

rozpatrzona
grudniu br.

Wincenty
(2310).

Na

padly
może

wzgl.

Czytelnik występujący w imie­
niu klasy XI, Kraków (2323).

Dla wysuwania tego rodzaju za­
rzutów’, jakie zostały zawarte w

liście, uważamy formę anonimo­
wą za co najmniej niewłaściwą.

Janina Baluszyńska, Nowa Hu­
ta (2328).

Potrzebne informacje uzyska
Pani w Inspektoracie Szkolnym
Prezydium DRN w Nowej Hucie.

St. Maj, Szczurowa (2325).
Sprawę radzimy skierować bez­

pośrednio na MO.

przez sąd już w

Molenda, Skawina

numery 03.30048 i 0330049

wygrane, które Pan podjąć
w każdym Oddziale PKO
Oddziale NBP.

i GOPR na
(Ciąg dalszy ze str. 3)

dzących po Tatrach, a więc
zarówno taterników „dzikich”,
jak i turystów, wycieczkowi­
czów i wczasowiczów. W
związku z tym podaliśmy jesz­
cze w styczniu br. (w artykule
z dnia 22 stycznia) projekt
powołania komisji złożonej
z przedstawicieli: Górskiego
Ochotniczego Pogotowia Ra­
tunkowego, Klubu Wysoko­
górskiego i Komisji Turystyki
Górskiej. Komisja ta zajęłaby
się wyłącznie wypadkami
górskimi, a głównie badaniem
dogłębnie ich przyczyn i opra­
cowaniem środków zarad­
czych.

Po tej samej linii — jak
stwierdziliśmy w czasie wy­
wiadu z kierownictwem Gór­
skiego Ochotniczego Pogoto­
wia Ratunkowego w Zakopa­
nem — idą zamierzenia tej
instytucji w walce z wypad­
kami w górach. Zarząd GOPR
zgłosił we wniosku do Zarządu
Gł. PTTK gotowość podjęcia
inicjatywy zorganizowania
specjalnej komisji profilakty­
ki która ujęłaby całokształt za­
gadnienia i której podlegały­
by wszystkie formy turystyki
górskiej. Do tej komisji,
wedle planu GOPR-u we­
szliby przedstawiciele nie tyl­
ko Klubu Wysokogórskiego,
Komisji Turystyki Górskiej
i GOPR-u, a więc organizacji
przez nas wymienianych, lecz
także z Komisji Turystyki
Narciarskiej, Polskiego Związ­
ku Narciarskiego, Centralnej
Rady Związków Zawodowych
oraz Dyrekcji Górskich Par­
ków Narodowych. Należy
przy tym podkreślić, że GOPR
rozszerza w swym planie za­
sięg prac Komisji także na

narciarstwo.
W walce z lekkomyślnością

turystów członkowie GOPR-u
wychodzą dotychczas prawie
zawsze pokonani. Bezsilna
jest także MO w Zakopanem,
której komendanta interpelo­
waliśmy w tej sprawie. Na

czele akcji
podane przez nas przykłady o

mandatach na kąpiących się w

Wiśle w miejscach niedozwo­
lonych, o grzywnach na kaja­
kowców nie umiejących pły­
wać, o karach na motocykli­
stów nie posiadających prawa
jazdy,' a z drugiej strony o

bezkarności jakiegoś lekko-
ducha z tupetem, który mimo
przestróg naraża swoje życie,
jak i ratowników spieszących
z pomocą — usłyszeliśmy zre­
zygnowaną odpowiedź z rów­
noczesnym rozłożeniem rąk:
— „nie ma ustawy”.

Bezsilna jest wreszcie tak
samo Prokuratura w Zakopa­
nem, zajmująca się z urzędu
tylko wypadkami śmiertelny­
mi w górach na podstawie
zgłoszenia przekazanego przez
MO. Inne przypadki, noszące
znamię naruszenia np. arty­
kułu 215 lub 242 kk. mogłyby
być przedmiotem dochodzeń,
gdyby przekroczenie było
sprecyzowane orzeczeniem
rzec zozn aw ców.

W ten sposób przedstawia
się sprawa rozpoczętej walki
o bezpieczeństwo w górach,
akcji, której wyniki muszą
być uwieńczone powodze­
niem. Nie chodzi o skrajne
zakazy, lecz Q uporządkowa­
nie zagadnienia i ujęcie w

pewne karby ruchu turysty­
cznego. Urzekające piękno
gór zawsze będzie magnesem
nieodparcie przyciągającym
ludzi, młodych i starych. I lu­
dzie będą tam zawsze wędro­
wać w poszukiwaniu wrażeń
i niezapomnianych przeżyć.
I będą też zdarzały się wy­
padki, lżejsze i śmiertelne.
Nie ulegajmy złudzeniu, że
uda się ich w ogóle uniknąć,
że nie będą wcale grozić tu­
rystom. Lecz ilość nieszczęśli­
wych wypadków bezwarun­
kowo musi spaść do mini­
mum. W dążeniu do tego celu
każdy rozsądny pomysł i każ­
da rzeczowa inicjatywa po­
winny być wykorzystane.

M. BABIŃSKI

PRACOWNICY POSZUKIWANI

KSIĘGOWEGO na stanowisko rewidenta za­
kładowego i INŻ. MECHANIKA na stanowi­
sko inżyniera szkoleniowego — zatrudni na­
tychmiast Fabryka Supertomasyny „Bonarka”.
Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr Fabryki,
Kraków, ul. Puszkarska 9. K-8745

Wysoko kwalifikowanych SPAWACZY ELEK­
TRYCZNYCH — zatrudni natychmiast P. P.
„Naftobudowa” w Krakowie. Praca stała w

akordzie i w akordzie zryczałtowanym. Wy­
nagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy w

Budownictwie. Zgłoszenia: P. P. „Naftobudo­
wa” — Kraków, ul. Lubicz 25, pokój nr 202.

POMOC domowa docho­
dząca, młodsza, potrzeb­
na. Kraków, ul. Smo­
leńsk 36 m. 4, godz. 7—11.

POSZUKUJĘ pracy do­
rywczo — jako manicu-
rzystka. Oferty 21534 —

,,Prasa” Kraków, Wiślna
2.

Nauka

LEKCJE pisania na ma­
szynach. Kraków, Miko­
łajska 24. 21601-g

Praca

POSZUKUJĘ pomocy do­
mowej. Nowa Huta, A-ll
blok 12 m. 3, tel. 421-74.

34894-g

FRYZJERA męskiego, na

wypomóżkę, poszukuję.
Kraków, Waryńskiego 23.

GOSPOSIA dochodząca,
potrzebna do 2 osób. —

Kraków, ul. Szopena 16
m. 10, godz. 18—20.

GOTOWANIA
i PIECZENIA

kursy I i II stopnia —

otwiera w grudniu To­
warzystwo Krzewienia
Wiedzy Praktycznej. —

Wpisy: Kraków, Lore­
tańska 16, telefon 500-67,
godz. 10—18. K-8756

Uwaga Plantatorzy lnu!
CENTRALA SUROWCÓW WŁÓKIENNICZYCH I SKÓRZANYCH

WOJEWÓDZKI ODDZIAŁ w KRAKOWIE, uL WIELICKA 2

organizuje
kcmisyjny skup włókna lnianego
w Ochotnicy Górnej w dniach od 13—15 grudnia 1960 r.

a w Ochotnicy Dolnej od 16—20 grudnia 1960 r.

W czasie skupu odbędzie się konkurs dla plantatorów indywidual­
nych, odstawiających włókno lniane, a posiadających:

1. najwyższą wydajność z 1 ha,
2. największą ilość dostarczonego włókna w stosunk’1 do

zakontraktowanego areału,
3. najlepszą jakość włókna,
4. najstaranniej przygotowane włókno do odstawy.

Komisja będzie punktowała dostawców za włókno, odpowiadające
powyższym warunkom. — Dia dostawców, którzy uzyskają naj­

większą ilość punktów przewidziano nagrody:

1 I^ssa nagroda 300 zl

3 nagrody po 200 zł

6 Ill-cieli nagród po 1OO zł

.. .............................................................. ♦

KURSY
samochodowo-motocyklo-
we i motocyklowe — dla
amatorów — prowadzi
Ośrodek Szkolenia Moto­

ryzacyjnego ZDR
Kraków, ul. Dietla 38,

tel. 210-76.

Zapisy codziennie w

godz 8—18, soboty do 13.

Matrymonialne
306 — MATRYMONIAL­
NYCH ofert otrzymasz —

przesyłając 10 złotych
znaczkami. „SYRENKA”
Warszawa ul. Elektoral­
na 11. K-7298

Sprzedaż
SIATKĘ ogrodzeniową —

bramy, furtki i słupki
oraz inne materiały bu­
dowlane, poleca Skład
Materiałów Budowlanych
— Skawina, Mickiewicza
6. 21515-g

WAPNO palone, gwaran­
towane, dostarczamy sa­
mochodami. Zamówienia:
Kraków, Floriańska 39
m. 5. 21587-g

FUTRO karakułowe, ma­
łe, płaszcz — sprzedam
okazyjnie. Kraków, ul.
Odrowąża 40 m. 5 .

21541-g

SZAFĘ trójdzielną, jasną,
sprzedam. Kraków. 18
Stycznia 11 m. 19, oficy­
na. 21523-g

KOŁDRY, beciki nie­
mowlęce, materace, oto­
many, fotele, story —

wykonuje Pracownia. —

Kraków, Floriańska 26.
21556-g

FORTEPIAN koncerto­
wy, markowy. odpowie­
dni dla szkoły i na

estradę — sprzedam. —

Kraków, Waryńskiego 7
m. 16. 21576-g

ZAKŁAD fryzjerski —

w Krynicy — sprzedam z

powodu choroby. Oferty
Krynica, śkrytka poczto­
wa 198. 21600-g
WAPNO w najwyższym
gatunku, po cenach zni­
żonych, dostarcza samo­
chodami i wagonowo —

Wapiennik, Kraków, Pi-

jarska 5 m. 8. 21570-g

MASZYNA leworamien-
na „Singer” do sprzeda­
nia. Wiadomość: Kra­
ków. Grodzka 63, sklep z

walizkami. 2J580-g

GARAŻOWE drzwi drew­
niane, nowe, sprzedam.
Wiadomość: Kraków, tel.
558-10. 21478-g

Lokale

DWIE pojedynki, śród­
mieście, zamienię na

komfortowy pokój, kuch­
nię. Oferty 21543 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

KATOWICE-centrum! —

Piękne mieszkanie, kom­
fort, zamienię na po­
dobne, Kraków. Oferty
21536 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

ZAMIENIĘ mieszkanie —

4 pokoje z kuchnią, kom­
fort (gaz, łazienka) w

domku jednorodzinnym,
wyłączonym spod kwate­
runku, w Jeleniej Górze
— na dwa względnie
1 pokój z kuchnią, w

Krakowie lub Nowej Hu­
cie. Do dyspozycji jest
ogród 822 m2, drzewa
owocowe, pomieszczenia
gospodarcze. Oferty 21532
„Prasa” — Kraków, Wiśl­
na 2.

ZAMIENIĘ 2-pokojowe,
komfortowe mieszkanie,
parter, w nowym bu­
downictwie, na równo­
rzędne 3-pokojowe, od
stycznia. Oferty 21533 —

„Prasa” Kraków, Wiślna
2.

SAMOTNY, — poszukuje
mieszkania, przy rodzi­
nie. Oferty 21521 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

ŁADNE dozorcostwo, —

2 pokoje (w przedpokoju
kuchenka gaz.) c. o .

—

zamienię na mieszkanie
prywatne. Kraków, Kra­
kowska 21, oficyna.

21519-g

BEZDZIETNE małżeń­
stwo — poszukuje poko­
ju, na okres roku. Cze­
ka na mieszkanie spół­
dzielcze. Oferty 21524 —

„Prasa” Kraków, Wiślna

PILNIE poszukuję poko­
ju z kuchnią, garsoniery
lub pokoju, w domu wol­
nym od kwaterunku. —

Czynsz zapłacę z góry.
Oferty 21544 „Prasa” —

Kraków, Wiślna 2.

PRZYJMĘ na mieszkanie
bezdzietne małżeństwo.
Czynsz płatny z góry.
Nowa Huta C-l, bl. 6 m.

35. 34895-g

MŁODE małżeństwo —

poszukuje niekrępujące-
go pokoju, najchętniej
w Krakowie. Oferty 21581
„Prasa” Kraków,

DOBRZE sytuowany stu­
dent — poszukuje poko­
ju. Oferty 21590 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

POSZUKUJĘ pokoju —

na okres roku. Oferty
21609 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

Nieruchomości

KUPIĘ domek wolny w

Krakowie lub Nowej Hu­
cie (może być do re­
montu lub niewykończo­
ny), cena 100.000 zł. Ofer­
ty 21553 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

BEZDZIETNE — małżeń­
stwo, po wyższych stu­
diach, poszukuje pokoju
(mieszkanie spółdzielcze
za rok). Czynsz do uzgo­
dnienia. Oferty 21574 —

„Prasa” Kraków, Wiślna
2.

Podziękowanie
OB. TADEUSZOWI PU-
TAŁA, kierowcy taksówki
nr 50, za bezinteresowną
i natychmiastową pomoc,
udzieloną memu synowi
Janowi Krukowi, potrą­
conemu przez motocykli­
stę w Zabierzowie, dnia
14. 8 . 1960 r. i odwiezienie

go na pogotowie ratun­
kowe — składamy P°“
dziękowanie. Stanisław
Kruk z rodziną. Zabie­
rzów, ul. Krakowska 147.

Zguby
SZYMONEK Konrad, —

zam. Wałbrzych, ul. Nie­
podległości 173, zgubił le­
gitymację studencką, wy­
daną przez AGH.

1'AOAI.---------------------- >

500.000 złotych czeka na Ciebiei;

W „LAJKONIKU”
Skreśl trafnie 5 liczb!

POKAZ
czesania fryzur damskich!

Dnia 11 bm. o godz. 16.30 w sali Kombinatu TKS
„Włókniarz-Korona” w Krakowie, ul. Pstrow­
skiego 9 — uczestnicy tegorocznych fryzjerskich
mistrzostw świata w Paryżu

ANTONI PAKUŁA
— Sp-nia „Współpraca” Warszawa,
STANISŁAW SZPAJOWSKI
— Rzemiosło Indywidualne, Warszawa,
BOGUMIŁ ALBANOWSKI
— R. S. P. F. „Fala” — Kraków,
JOZEF CHABIERSKI
— R. S. P. F. „Fala” — Kraków,

wykonają fryzury damskie dzienne —

wieczorowe i fantazyjne jakie demon­
strowali na mistrzostwach.

Przedsprzedaż biletów codziennie w Zakładzie
Fryzjerskim „Renaissance”, Kraków, ul. Sław­
kowska 9, a w dniu pokazu w kasie Kombinatu.

KOLASA Maria, zam. W
Krakowie, zgubiła legity­
mację studencką, wydaną
przez UJ. 21539-g

PORTMONETKĘ z za­
wartością, znaleziono w

Rynku, 1 grudnia. Ode­
brać: Kraków, Szopena
13m.6.

21530-g
NOWAK Barbara, zam.

Nowa Huta, zgubiła legi­
tymację szkolną, wydaną
przez Zasadniczą Szkołę
Odzieżową. 21606-g

FASTNACHT Wacław, —

zam. Kraków, zgubił le­
gitymację, wydani przez
Przedsiębiorstwo Geologi­
czno - Inżynierskie.

21549-g

ORONOWICZ Barbara —

zam. Kraków, zgubiła in­
deks, wydany przez WSE
Kraków. 21599-g

JANTOS Krystyna, zam.

Kraków, zgubiła legity­
mację ubezpieczeniową,
wydaną przez Inspektorat
Oświaty, Chrzanów.

RADWAŃSKI Tadeusz, —

zam. Świątniki Dolne —

pow. Bochnia, zgubił
świadectwo szkolne, wy­
dane przez Zawodową
Szkołę Kolejową, Kra­
ków - Prokocim.

21604-g

Różne

ZEGARMISTRZ naprawia
tanio — solidnie zegarki,
zegary, również elektry­
czne. Kraków, Boh. Sta­
lingradu 31. 21567-g

CERUJĘ artystycznie i
reperuję uszkodzoną gar­
derobę, szybko. Kraków,
Grodzka 6 m. 2.
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Niemiła przygoda

Przykra przygoda zdarzyła
się jednemu z pasażerów

autobusu pospiesznego nr 117
(przedni 7). Mocniejsze zaha­

mowanie
wozu spo­

wodowało
wywrócenie
się fotela,
na którym
siedział. Jak

zwykle w takich wypadkach
bywa (posiadamy wiele osob­
liwego poczucia humoru) po­
zostali pasażerowie tarzali się
ze śmiechu, widząc jak nie­
szczęsny usiłuje wydobyć się
z pułapki, jak rozpaczliwie
wywija w powietrzu nogami i
głośno wzywa ratunku. Jedy­
nie konduktorka utrzymała
powagę, występując z preten­
sjami o zdemolowanie urzą­
dzenia. W wyniku wnikliwych
poszukiwań nie udało się je­
dnak odnaleźć ani jednej śru­
by, którymi ongiś siedzenie
było przymocowane do podło­
gi.

Nauka z tego taka: niechże
MPK sprawdzi fotele, gdyż
tym razem skończyło się na

śmiechu, innym — może być
gorzej. (mk)

w sednem ręku
Stowarzyszenie Festiwalu

Sztuki „Dni Krakowa” po­
wstało w 1956 roku. Głównym
jego zadaniem była coroczna

organizacja „Dni Krakowa” na

co Prezydia RN i Rady Mini­
strów przyznały dotację w

wysokości 260 tys. zł. Suma ta
miała wystarczyć na inaugu­
rację Festiwalu, dekorację
miasta, urządzanie różnych
imprez itd. Celem wykonania
tych zadań powstało stałe
biuro Stowarzyszenia. Ten
stan rzeczy miał swoje złe i
dobre strony. Złe — bo utrzy­
manie biura kosztuje, dobre —

bo można było pracę rozłożyć
na cały rok, a nie ograniczać
się do dorywczego działania
jak robiły to efemeryczne Ko­
mitety „Dni Krakowa”. Tym
niemniej oparcie podstaw
działalności na planowanych
wpływach z imprez zależnych
od pogody takich jak np.
„wianki" — dało w rezultacie
deficyt. Na podstawie wykazu
zobowiązań, sporządzonego na

dzień 30. X. 1960, zadłużenie
Stowarzyszenia za okres o-

statnich dwóch lat sięga sumy
około 470 tys. złotych.

Z czego w takim razie u-

trzymywało się biuro? Otóż w

ciągu tych lat biuro zarabiało
na siebie, organizując imprezy
o charakterze rozrywkowym.
Działalność tego typu musi się
jednak zakończyć ponieważ
zarządzenie Ministerstwa
Kultury i Sztuki przewiduje

powierzenie organizacji takich
imprez tylko przedsiębior­
stwom państwowym. Z kolei
Prezydium RN biorąc pod u-

wagę głosy uczestników an­
kiety prasowej na temat „Dni
Krakowa” postanowiło zwięk­
szyć dotację na ten cel, ale
pod warunkiem całkowitej re­
organizacji przedsiębiorstwa.

Dlatego też wczoraj zapadła
uchwała o powołaniu do ży­
cia przedsiębiorstwa państwo­
wego pod nazwą „Miejskie
Przedsiębiorstwo Imprezowe”
na zasadach rozrachunku go­
spodarczego z budżetem mia­
sta. Projekt statutu zakłada
wszechstronną działalność no-

wego przedsiębiorstwa. Do o-

bowiązków jego będzie nale­
żała organizacja imprez estra­
dowych z udziałem krajowych
i zagranicznych artystów, u-

rządzanie imprez okoliczno­
ściowych dla zakładów pracy
i na zlecenia poszczególnych
instytucji, prowadzenie stałej
estrady satyrycznej, organiza­
cja „Dni Krakowa”. Ponadto:
organizacja obsługi turystycz­
nej, niedzielnego wypoczynku
dla krakowian, sprawy wy­
dawnictw o Krakowie oraz

produkcji i handlu tzw. pa­
miątkami.

Zamiast komentąrza: życzy­
my szczęścia. (bz)

Ważne dla nieubezpieczonych

Trwa Festiwal
Filmów Dokumentalnych
W trzecim dniu Festiwalu

Filmów Dokumentalnych
(czwartek, 8 hm.) zobaczymy
w kinie „Sztuka” dalszych 7
krótkometrażówek. Film „Ty­
py na dziś” pokaże nam „od­
wrotną stroną medalu” wy­
ścigów konnych na Służewcu.
A więc nie tor, lecz trybuny
ze wspaniałą galerią typów
ludzkich, opanowanych har
zardem i emocją gry.

Plątanina korytarzy, pale-
stra, świadkowie no i oskar­
żeni, są tematem filmu pt.:
„Korytarze sądu”. Niezwykle
wstrząsający jest film „Wśród

ludzi”, który przedstawia ży­
cie bezpańskiego psa. Film
zatytułowany: „Mój teatr” w

bardzo dowcipny sposób po­
kazuje kilka najlepszych nu­
merów z bogatego repertuaru
Dymszy. „Zieloną barierę”
nakręcono w komorze celnej
lotniska Okęcie. Jest ona

dowcipnym pamfletem na nie­
których naszych zagranicz­
nych wojaźerów. Film „Sami
na świecie" to interesujący
reportaż z Domu Dziecka
„Karuzela Łowicka" daje wi­
dzowi możność obejrzenia
ciekawych obrazów z jarmar­
ku w Łowiczu. (Z.

Wobec powstania ogrom­
nych zaległości w opłatach za

leczenie osób nieubezpieczo­
nych w społecznych zakładach
służby zdrowia, Minister
Zdrowia i Opieki Społecznej
w instrukcji nr 36/60 określił
wypadki, kiedy pomoc lekar­
ska może być udzielana „na
kredyt”. Większość porad, u-

sług i zabiegów musi być o-

becnie opłacana z góry. Wy­
jątek od tej zasady stanowią
przypadki nagłe, kiedy istnie­
je niebezpieczeństwo dla ży­
cia chorego. A więc lekarz
Pogotowia Ratunkowego, za­
równo wezwany do domu o-

soby chorej, jak i udzielają­
cy pierwszej pomocy w ambu­
latorium obowiązany jest
przyjść z pomocą bez wzglę­
du na fakt, czy pacjent może
w tej chwili uiścić przewi­
dzianą opłatę, czy też nie.

Odmiennie jednak przed­
stawia się sprawa przewozu
karetkami osób skierowanych
do

jących z leczenia do domu.
Tutaj obowiązują już nowe

przepisy i opłatę za transport
należy wpłacać równocześnie
z zamawianiem karetki.

Powyższe sprawy dotyczą o-

czywiścle tylko osób nieubez­
pieczonych, nie mających pra­
wa do korzystania z bezpłat­
nej opieki lekarskiej. (hs)

Teatry
SŁOWACKIEGO godz. 18 „Tir-

cyk w zalotach” (przedst. szkol­
ne); 19.15 „Pan Jowialski”. MO­
DRZEJEWSKIEJ 19.15 „Śmierć ko­
miwojażera”. “KAMERALNY 19.15
„Rosmersholm”. ROZMAITOŚCI
15 „Czerwony Kapturek” (przedst.
zamkn); 19.15 „Krzysztof” (przedst.
zamkn.). LUDOWY 17 „Dziejowa
rola Pigwy”. RAPSODYCZNY 18

„Dialogi miłości”. MUZYCZNY
19.15 „Kariera panny Mary”. —

TEATR 38 — 20.15 „Zejście aktora”.

Kina
UCIECHA godz. 15.45, 18, 20.30

„Rosemarię wśród milionerów”

(NRF). WANDA 15.45, 18, 20.15

„Szatan z VII klasy” (poi.). —

SZTUKĄ 15.45, 17.15, 19, 20.30 „Fe­
stiwal polskich filmów doku­
ment.”. WOLNOŚĆ, ZUCH, KLE-

PARZ — nieczynne. — WAR­
SZAWA II, 19.30 „Krzyżacy”
(poi.). MŁ. GWARDIA (Lubicz 15)
15.15, 17.30, 19.45 „Córka leśniczego”
(austr.) . WRZOS (Zamojskiego 50)
15.45, 18, 20.15 „Sierioża” (radź.) .

KRAKUS (Al. Krasińsk. 18) 15.45,
18, 20.15 „Szalona noc” (meks.) .

ISKIERKA (Żywiecka 44) 17.30,
19.45 „Towarzysze broni” (fr.). —

MELODIA (Zwierzyniecka 1) 16, 18,
20 „Maleńka” (bułg.) . WISŁA

(Gazowa 21) 15.45, 18, 20.15
„Kurier carski” (jugosł. -wł.). —

MINIATURKA (Franciszkańska 1)
15 Progr. dla dzieci; 16 „Expo 58”;
18 1 20 „Zezowate szczęście” (poi.) .

dom Żołnierza (Lubicz 48) 15.45

„Dziewczyna z prowincji” (USA).
KULTURA (Rynek Gł. 27) 18,
20.15 „Record Anie” (USA). —

MIKRO (Dzierżyńskiego 5) 17.30,

20. 1J

20 „Szatan zazdrości” (NRF%
ROTUNDA (Al. 3-gO Maja 5) 18,
18 „Proszę za mną” (fr.); 20 „Ar­
senał” (radź.). ZWIĄZKOWIEC
(Grzegórzecka) 17 1 19 „Proces w

Norymberdze” (NRF). — TĘCZA
(Praska 52) 17.30 19.30 „Przysta­
nek na peryferiach” (CSRS).

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT godz. 15.45, 18,
„Niewysłany list” (radź.). MAŁA

SALA 15, 17, 19,15 „Dramat w kos­
mosie” (radź.). ŚWIATOWID 15.45,
18, 20.15 „Polowanie na lokomoty­
wę” (USA). MAŁA SALA 15, 17,
19.15 „Niebo bez miłości” (jug.).
AKTUALNOŚCI (Pl. Centralny) 15

Progr. dla dzieci; 16 „ZOO” i in.;
17 „Więźniowie z Lamparciego Ja­
ru” (radź.): 19 „Dwa pokolenia”
(wł.). SFINKS (Majakowskiego 2)
15.45, 18, 20.15 „Rozkaz zabić”

(ang.) . KOLOROWE (Czyżyny) 19

„Biedni ale piękni” (wł.).

Telewfz/cz

NA CZWARTEK:

Godz. 17.10 Progr. dla dzieci. —

17.55 Aktualności. 18.15 Magazyn
film. „Klaps”. 18.45 Kron. Filmo-

18.55 „Fabryka muzyki” re-

19.30 Dziennik. 20 Młodz.

W.)

Dziwna sprawa
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VZ kilku placówkach służby
zdrowia pojedyncze lokale są
zajęte przez osoby prywatne.
Wydział Zdrowia Prez. Rady
Naród., walcząc z niesłychaną
wprost ciasnotą w swoich o-

biektach, na próżno od lat
■stara się o usunięcie tych pry­

watnych lokatorów. Niestety,
Prezydia Dziel. Rad Narodo­
wych, na których obszarze
mieszczą się te lokale, nie dość
energicznie popierają starania .

Wydziału Zdrowia.

Jaskrawym przykładem są
'

tu: żłobek tygodniowy na

Grzegórzkach i przy ul. Po-
wroźniczej oraz przychodnie
przy al. Krasińskiego i w Bor­
ku Fałęckim. Sprawa nie po­
winna nasuwać tylu trudno­
ści, gdyż dla wykwaterowania
prywatnych lokatorów z tych
obiektów służby zdrowia po­
trzeba zaledwie kilku poje­
dynczych mieszkań w różnych
dzielnicach miasta.

Czy Prezydia DRN tych
dzielnic naprawdę nie mogą
znaleźć dla poprawy warun­
ków lecznictwa swoich miesz­
kańców nawet po jednym
mieszkaniu na swoim obsza­
rze?
ne!

Dziwne, naprawdę dziw­
ie 1)

Prawdopodobnie w dniu
14 grudnia br. odbędzie się
XXII zwyczajna sesja Ra­
dy Narodowej m. Krako­
wa. Porządek obrad prze­
widuje sprawy o charakte­
rze administracyjno - po­
rządkowym a więc wybór
ławników Okręgowego Są­
du Ubezpieczeń Społecz­
nych, podjęcie uchwały w

sprawie zasad współdzia­
łania Zarządów Budynków
Mieszkalnych z komiteta­
mi blokowymi i zmiany w

uchwale o obowiązującym
młodzież zachowaniu

miejscach publicznych.
(bz)

W

Studenci UJ współpracują
z Prez. DRN Zwierzyniec

Nowy konsul

radziecki
Za kilkanaście dni — Gwiazdka.

Tradycyjnym zwyczajem na Ryn­
ku krakowskim przygotowuje się
plac do sprzedaży choinek, ota­
czając go solidnymi bairierami. W

jednym jego rogu znajduje się
budka z napisem „lody”. Czyżby
zamierzano połączyć ze sobą dwie

pory roku?

Fot. J, Lewicki

z wizytą w Prtzydium fil
Wczoraj złożył wizytę zapo­

znawczą w Prezydium RN m.

Krakowa nowo mianowany
konsul radziecki Michaił Pa­
włowicz Wołkow. Towarzy­
szył mu dotychczasowy kon­
sul G. F. Polakow. (bz)

Notatnik krakowski
Dziś

19.15 na

operetka ,,Kariera panny Mary”.
Dziś w

stąpi C. Karpińska, w piątek —

I. Borowicka. W sobotą grana bę­
dzie „Kraina uśmiechu” Leha-

1 jutro o godz.
scenie Domu Żołnierza

roli tytułowej wy-

— to tytuł odczytu
skiego w KDK

godz. 18.15.
* Odczyt pt.

mgr J. 2uraw-
w piątek o

Przedsiębiorstwo Państwowe
Zakł. Tuczu Przemysłowego
w Krakowie wykonało plan
roczny już na dzień 31. X. w

100,53 proc. ponadplanowa
wartość produkcji do końca
r. l%0 wyniesie ok. 5 min zło­
tych.

30 listopada wykonały plsn
za r. 1960 Zakłady Mięsne w

Tarnowie. Ich ponadplanowa
produkcja da około 35 min zł.

Krakowskie Zakłady Zie­
larskie „Herbapol” medują, że

30 listopada wykonały plan
produkcji w 102,4 prcc.

Studenci UJ są ostatnio co­
raz częstszymi gośćmi w Pre­
zydium DRN Zwierzyniec.
Ostatnio w Prezydium Rady
dyskutowano np. nad projek­
tem regulaminu dla Studenc­
kiego Komitetu Blokowego.
Będzie to pierwszy w Polsce
Studencki Komitet Blokcwy,
który obejmie wszystkie do­
my akademickie Uniwersytetu
Jagiellońskiego.

Referat Opieki Społecznej
DRN Zwierzyniec poprzez
współpracę ze Zrzeszeniem
Studentów Polskich ma dobre
rozeznanie spraw socjalno-
bytowych młodzieży akade­
mickiej. Wielu studentom Re­
ferat przyznał już doraźne za­
pomogi. W tych dniach Refe­
rat otrzyma listę studentów
nie posiadających rodzin i po-
zostających na okres świą-

i teezny w domach akademic-
! kich. Apelujemy do miesz-
, kańców Krakowa, by zapra­

szali młodzież akademicką na

wspólne święta. Zgłoszenia
przyjmuje referat Opieki Spo­
łecznej DRN Zwierzyniec, Al.
Krasińskiego 16—18.

-- •--

urządzają
19, wieczór twórczo-

Czarnej Afryki. Sło-

prof. dr R. Stopy,
M. Stebnickiej 1 K.

(zw)

Telegrnm!
Z początkiem października

Ministerstwo Handlu We­
wnętrznego poleciło krakow­
skim władzom handlowym u-

ruchomić do końca marca

1961 r. systemem gospodar­
czym 75 sklepów preselekcyj­
nych branży przemysłowej.

W tych dniach Krakowskie
Zjednoczenie Przedsiębiorstw
Handlowych wysłało do mini­
stra Lesza telegram donoszą­
cy, że zalecenie zostało wy­
konane przed terminem: do
3 bm. 80 krakowskich skle­
pów przemysłowych, posiada­
jących dotychczas tradycyjną
formę sprzedaży — prze­
kształcono w placówki prese­
lekcyjne. (lj

ra.

jjj Klub MPiK przy ul. Jagiel­
lońskiej 1 i Pol. Tow. Orlentall-

st.yczne w Krakowie
dziś o godz.
ści ludowej
wo wstępne
recytacje —

Witkiewicza.

Wojewódzka Stacja Krwio­
dawstwa w Nowej Hucie zawia­
damia dawców, że dziś 1 jutro
pobierania krwi nie będzie ze

względów technicznych.
Księgarnia OK „Zebra”

przy ul. Stradom 23 organizuje
spotkania z Kornelem Filkpowi-

Autor będzie podpisywał
książki 119 bm. od godz.
18.

„Polskie prawykonanie
Afrodyty” Carla

to tytuł koncertu sce-

czem.

swoje
16 do

*

„Triumfu
Orffa —

niemego Filharmonii 9 i 10 bm.

„Triumf Afrodyty" jest trzecią
częścią tryptyku, z których dwie

(Carmina burana i Catulli car-

mina) wykonane były w Filhar­
monii w zeszłym sezonie. Intere­
sujące dzieło skomponowane do
tekstów łacińskich 1 greckich
wzbudzi na pewno duże zaintere­
sowanie. W koncercie udział we­
zmą: orkiestra 1 chór PTK pod
dyr. J. Boka oraz soliści: Z. Sta­
churska, H. Grychnlk (tenor
Opery Śląskiej) 1 Wł. Malczew­
ski (baryton Opery Poznańskiej).

„Poszukiwanie sensu życia”

„Fortyfikacje
dawnego Krakowa i historia ich

obrony” wygłosi doc. dr M. To­
biasz 9 grudnia o godz. 18 w czy­
telni czasopism Politechniki przy
ul. Warszawskiej 24 (wejście od
ul. Szlak).

Spotkanie i reżyserem fil­
mów dokumentalnych, Janem
Łomnickim i Danutą Halabin od­
będzie Się w KDK dziś o godz.
19.15. Po spotkaniu wyświetlone
zostaną następujące filmy: „Obla­
tywacze”, „Mój teatr”, ,;Sami na

świecie”.
Dziś o godz. 19 w Klubie

„Pod Jaszczurami” red. D . Pas-
sent wygłosi odczyt pt. „Dokąd
zmierza Labour Party?”

—a—

lednym zdaniem

PRZYPOMINAMY eks­
pedientce PDT, że wszyst­
kie tańsze papierosy, prócz
„Mentolowych” sprzedaje
się również na sztuki!

WSPANIAŁE latarnie ja­
rzeniowe na pl. Nowowiej­
skim świecą zwykle rano

natomiast nigdy... wieczór.
.ELEKTRYCZNY” z

(odjazd 5.50)Wieliczki
zawsze się spóźnia, a po­
tem ludzie mają nieprzy­
jemności w zakładach Drą­
cy. (wł)

wa.

port.
Klub Telew. 20.30 „Ucieczka przed
cieniem” film prod. CSRS (od lat

18-tu).
NA PIĄTEK:

Godz. 18.10 Kron. kulturalna. —

18.25 „Czterech sprawiedliwych”—
film. 18.55 Wszechnica Telewizyj­
na: „Atom i cząsteczka”. 20 „Raty
— dobrodziejstwo, czy...” 20.35

„Siódme nie flatruj” — wodewil
w wyk. STS „Pstrąg”. 21.35 Wia­
domości.

Wypławy — Stfazea

MUZEUM ETNOGRAFICZNE, Pl.
Wolnica (godz. 9—15). SUKIEN­
NICE „Galeria malarstwa polsk.
wiek XVIII i XIX” (12—18). —

SZOŁAYSKICH, Pl. Szczepański 9,
„Malarstwo polskie i rzeźba od
wieku XV do XVII” (10—15). —

CZARTORYSKICH, Pijarska 15,
„Galeria malarstwa obcego, rzem.

artyst., pamiątki puławskie, zbro­
jownia” (12—18). DOM MATEJKI,
Floriańska 41 (10—15). NARODOWE,
Al. 3 -go Maja 1 „Przemysł artyst.
od XI—XVIII w.”, „Galeria polsk.
malarstwa w. XIX i XX”, „Malar­
stwo współczesne”, „Krajobraz
Polski” (10—15). SMOLEŃSK 9,
„Bitwa pod Grunwaldem” (10—15).
MUZEUM LENINA, Topolowa 5

(10--20). ARCHEOLOGICZNE, św.
Jana 22 i Senacka 3 (10—13). DOM
PLASTYKÓW, Łobzowska 3, Wy­
stawa Kr. Bunsch-Gruchalskiej
1 Fr. Bunscha (10—18). PAŁAC

SZTUKI, Pl. Szczepański 4, „Salon
Jesienny 1960”. WAWEL „Wystawa
nabytków dzieł sztuki z lat 1956— :

1960” (9—14). RYNEK GŁ. 25 „Wy­
stawa normalizacyjna” (10—18). —

DRN, Rynek Podgórski, „Wysta­
wa plastyki”.

Dy£ua*y
CHIRURG., POŁO2N. 1 GINE-

KOL., INTERN.: Nowa Huta. NEU­
ROLOG.: Botaniczna 3. OKULIST.:

Kopernika 17. GRUŹLICZY dla
kobiet: Wola Just., dla mężczyzn:
Prądnicka 80.

POGOT. MILIC. tel. 0-7. STRAŻ
POZ. tel. 0-8. POGOT. RATUNK.
tel. 0-9. POGOT. RATUNK. POD­
GÓRZE tel. 225-55. NOWA HUTA:
POGOT. MILIC. tel. 411 -11 . PO­
GOT. RATUNK. tel. 422-22. STRAŻ
POŻARNA tel. 433-33.

Uplchi
Dietla 76, Rynek Gł. 45, Lubicz 7,

Długa 88, Kościuszki 18, Pstrow­
skiego 27. Nowa Huta: Plac Rewo­
lucji Październikowej 6.

Stadio
NA CZWARTEK:

Godz. 16.25 Nowe nagrania A-
Ilarasiewicza. 17.00 Dziennik kr.
17.15 Aud. dla dzieci. 17.35 „Soliści
krakowscy”. 17.55 „Wiera” opow.
J. Stobersklego. 18.25 Muzyka i ak­
tualności. 19.00 Wiadomości. 19.05

Pog. pt. „Testament Krzywouste­
go”. 19.15 Piosenki hiszpańskie
(Kr.). 19.25 „Zielona droga dla

współcz. powieści” fel. 19.35 Kon­
cert życzeń miłośników muzyki
poważnej. 20 25 „Pełnym głosem o

sprawach młodzieży”. 20.45 W ryt­
mie sport. 21.00 Z kraju i ze świa­
ta. 21.27 Kron. sport. 21 .40 Muz.
tan. 22.10 „Romeo i Julia w ciem­
ności” fragm. pow. Otczenaszka.
22.40 Uniwersytet Radiowy. 22 .50
Aud. kameralna 23.10 Muzyka tan.

23.50 Wiadomości.

NA PIĄTEK:
Godz. 5 .30 Wiadomości. 5 .36 Mu­

zyka. 6 .30 Dziennik. 6.50 Gimna­
styka. 7 .15 „Błękitna sztafeta”. 7.30
Dziennik. 7.40 Przegląd prasy. 7.50

Muzyka. 8 .30 Wiadomości. 8.36 Mu­
zyka. 9.30 Nowe „Problemy”. 9.40

Magazyn Ziem Zachodnich. 10.00

Organy kinowe 1 piosenka. 10.20

„Sprawa majora Piaścika”—opow.
T. Zajączkowskiego. 10.50 Rachma­
ninow: Koncert fortep. g-moll. —

11.30 Muzyka tan. 12 .05 Wiadomo­
ści. 12 .30 Pieśni z Opatowskiego.
12.45 Kurs angielskiego. 15.00 Wia­
domości. 15.05 Pieśni kompozyto­
rów franc. 15.30 Dla dzieci pow.
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na półmetku

K obliczu zimowego sezonu

[Liga hokejowa
Rozgrywki w obydwu grupach ekstraklasy hokejowej

ebiiżają się do półmetka. Drużynom pozostało do roze­
grania jeszcze tylko kilka spotkań (nie licząc zaległego
meczu Cracovia—KTH, który odbędzie się prawdopodob­
nie w ostatnich dniach grudnia). Wszystko wskazuje na

to, że w układzie tabel nic zajdą u góry żadne zmiany
1 tak Legia jak i Górnik utrzymają wywalczone pozycje.
O ile jednak wojskowi mają

w swej grupie zdecydowaną
przewagę nad pozostałymi ze­
społami, o tyle Górnika czeka
w drugiej rundzie kilka bardzo
trudnych spotkań i należy się
liczyć z ewentualnymi zmiana­
mi w ostatecznej, końcowej ta­
beli. Najgroźniejszym przeciw­
nikiem katowiczan będzie o-

czywiście Podhale.

Powróćmy jednak do nad­
chodzącej serii spotkań...

Wszystkie krakowskie dru­
żyny, a więc Podhale z Nowe­
go Targu, Cracovię i KTH cze­
kają wyjazdy do Katowic,
Bydgoszczy i Łodzi. Drużyna
braci Bryniarskich pod wodzą
trenera St. Csoricha wystąpi
na „Torkacie” przeciwko For­
tunie Wyry, która w ostatnim
okresie stała się rewelacją
rozgrywek. Oczywiście nie u-

mniejsza to faktu, że zespół
„podhalańskich szarotek” jest
o klasę lepszy i do niego win­
no należeć „ostatnie słowo”.w
tym dwumeczu.

Trudniejsze zadanie czeka w so­
botę i niedzielę Cracovię i KTH.
Biało-czerwoni wyjeżdżają do

Bydgoszczy, gdzie tamtejsza Polo­
nia stanowi groźnego przeciwnika,
tym bardziej, że ostatnio „złapała"
całkiem przyzwoitą formę. Oczy­
wiście krakowianie nie są jeszcze
w pełnej formie (czego spodzie­
wamy się po nich w drugiej run­
dzie mistrzostw) — niemniej win­
ni zagrać z cechującą ich w ubie­
głym sezonie ambicją 1 gdyby Za­
istniała możliwość, powinni wy­
korzystać szanse.

Hokeiści KTH po rewelacyjnym
zwycięstwie nad Włókniarzem,
zmierzą się teraz z ŁKS i kto wie

czy nie pokuszą się o kolejną nie­
spodziankę, czego zresztą życzy­
my temu sympatycznemu zespo­
łowi.

W pozostałych spotkaniach eks­
traklasy grają: 9 bm. 09 Mysło­
wice — Naprzód, Start — Baildon,
10 bm. Naprzód — 09, Baildon —

Start,
11 bm. Górnik — Polonia Bytom,
Pomorzanin — Włókniarz. Ponadto
w grupie południowej odbędzie się
w przyszłym tygodniu kilka zale­
głych spotkań.

Mamy nadzieję, że zmar­
twienia z lodem i aurą trzech
krakowskich zespołów należeć
będą wkrótce do przeszłości.
Oczywiście w najlepszej sy­
tuacji jest Cracovia, której do­
jazd na trening zajmie kilka­
naście czy nawet tylko kilka
minut czasu. Niemniej zespoły 1

Podhala i KTH będą mogły
także korzysiać (na razie, do
chwili uruchomienia kompre­
sorów w Nowym Targu a w

następnej kolejności do czasu

wybudowania sztucznego lodo­
wiska w Krynicy) z gościnno­
ści „Olszy”, która na pewno
zarezerwuje godziny treningu
dla obu drużyn. Chwila odda­
nia w Krakowie do użytku
sztucznej tafli sżybko się zbli­
ża. Obecnie trwają już daleko
zaawansowane prace przy be­
tonowaniu płyty i zainstalo­
waniu odparowników.

(J. F.)
*

Zarząd sekcji hokejowej SKS
Cracovia komunikuje, że zebranie

drużyn młodszych sekcji hokejo­
wej odbędzie sią w poniedziałek,
12 bm. w lokalu przy ul. Manile-
stu Lipcowego. Obecność wszyst­
kich zawodników zespołu rezer­
wowego i drużyn juniorów obo­
wiązkowa ze względu na ważność

poruszanych spraw (przygotowa­
nia do rozgrywek o mistrzostwo
ligi okręgowej oraz rozdanie dy­
plomów za ubiegłoroczny sezon).

Pomorzanin — Włókniarz,

Aktualne

Komisji

PTTK

Turystyki Narclars

Komisja Turystyki Narol arskiej Polskiego Towarzy­
stwa Turystyczno-Krajoznawczego planuje w bieżącym
sezonie kilka interesujących imprez. Największa z nich to
pochód narciarzy na Pole Grunwaldzkie, organizowany
wespół z CRZZ i LPŻ w dniach 22 stycznia — 10 lu­
tego przyszłego roku. Spodziewany jest udział około ty­
siąca osób, przede wszystkim młodzieży.

Pewną innowację stanowi
przewidziany na 10—12 marca

babiogórski bieg turystyczny,
mający charakter sprawnoś­
ciowy. Ponadto odbędzie się
VI Tatrzański Rajd Narciarski
oraz Rajd Bieszczadzki. Nar­
ciarze wezmą również udział
w kilku innycn imprezach tu­
rystycznych, organizowanych
w skali ogólnopolskiej. O tych
wszystkich sprawach poinfor­
mowano dziennikarzy na wczo­
rajszej konferencji prasowej.
Mówiono na niej również o in­
nych problemach, przewijają­
cych się w pracy KTN. Sporo
uwagi poświęcono na przykład
zagadnieniom szkoleniowym i
organizowanym w bieżącym
roku szkołom narciarskim. Po­
zwolą one na

WYELIMINOWANIE
„DZIKIEGO” NAUCZANIA

jakie dotychczas często było
prowadzone przez osoby nie-

! Dziwna „taktyka44... j
/ W każdych zawodach sportowych, poszczególne zespoły |
(* czy zawodnicy starają się realizować polecenia trenera —

...
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j wykonywać ułożony przez niego plan taktyczny. W ko-
/ sżykówcę spotykamy się z różnymi systemami gry jak
) rip. w defensywie — „obrony strefowej”, czy obrony
) „każdy swego”, a w ofensywie gry na „szybki atak”, eźy
) „gry pozycyjnej” itp. Ale o systemie jaki zastosowało

gdańskie Wybrzeże w meczu z Wisłą słyszy się na

j szczęście niesłychanie rzadko.
) Otóż trener gdańszczan — Lelonkiewicz polecił swym
f podopiecznym, aby... faulowali przeciwników. W myśl
f przepisów koszykówki za faul nie w momencie strzału
i zarządza się jeden rzut wolny, chyba że faul jest brutalny
(* lub tzw. „taktyczny” (gdy drużyna faulująca chce kosz-
« tem jednego rzutu wolnego odebrać przeciwnikowi piłkę)i wówczas sędziowie dyktują dwa rzuty wolne,
)To,że(.
) wszystkich z wyjątkiem arbitrów tego spotkania
J trener Wisły mgr M. Mochnacki. „.

prowadzić żadnej planowej akcji, gdyż przeciwnicy na-

J tychmiast nas faulowali. Wytrąciło to moich chłopców
j z równowagi tym bardziej, że sędziowie absolutnie nie
4 chcieli zauważyć tendencyjności faulowania i przyznawa-
J li nam tylko po jednym rzucie wolnym. Na szczęście —

g kończy mgr Mochnacki — różnica poziomów jest tak wy-
(l raźna., że nawet mimo tych przeciwności zdołaliśmy spot-
) kanie wygrać. i
) Swoją drogą trudno powiedzieć, aby taki „system” gry J
) miał coś wspólnego ze sportem. J

sędziowie dyktują dwa rzuty woine. i
gdańszczanie faulują rozmyślnie było jasne dla |
h z wyjątkiem arbitrów tego spotkania — mówi J

isły mgr M. Mochnacki. — Nie mogliśmy prze-

powołane lub nie posiadające
odpowiedniego przygotowania.
Pierwsza szkoła narciarska.
PTTK otwarta zostanie w Za­
kopanem, a następne w

Szczyrku, Wiśle, Krynicy i w

Karpaczu. Podstawowe szkole­
nie narciarskie stanie się do­
stępne dla wszystkich chęt­
nych przebywających w zimie
w wymienionych ośrodkach.
Każdy będzie mógł skorzystać
ze wskazówek doświadczonego
instruktora.

Jeśli chodzi o

ZAGOSPODAROWANIE
TERENÓW

to dotkliwie daje się odczuwać
brak jakiegoś jednolitego ofi­
cjalnego planu rozwoju tury­
styki. Sieć schronisk wpraw­
dzie rośnie, lecz nie nadąża za

stale wzrastającymi potrzeba­
mi. W wielu wypadkach dużo
do życzenia pozostawia komu­
nikacja, którą utrudnia fatalny
stan dróg. Z tym częściowo
wiąże się rozładowanie zagę­
szczenia, jakie obserwujemy w

jednych miejscowościach (np.
w Zakopanem) podczas gdy in­
ne, posiadające doskonałe wa­
runki narciarskie, świecą pu­
stkami.

Mimo wysiłków czynionych
przez Komisję Turystyki Nar­
ciarskiej PTTK nie przewiduje
się w bieżącym sezonie żad­
nych nowych wyciągów’’ nar­
ciarskich i trzeba będzie za­
dowolić się dotychczas istnie­
jącymi. Tym niemniej działa­
cze wyrazili nadzieję, że Przed­
siębiorstwu Wyciągów Tury­
stycznych uda się prawdopo­
dobnie dokonać niezbędnych
poprawmk przy wyciągu na

Hali Kondratowej i oddać go
jeszcze w bieżącym sezonie do
użytku. Ponadto z wypowie­
dzi działaczy wynikało, że bar­
dziej nam są potrzebne wy­
ciągi typu przenośnego, o wie­
le ekonomiczniejsze i lepiej
spełniające swe zadanie.

Na odcinku nartostrad sy­
tuacja przedstawia się nieco
lepiej, gdyż w bieżącym sezo­
nie KTN oddaje trzy nowe te­
go rodzaju obiekty, a to narto­
strady ze Stożka do Łabajo-
wej, ze Strzechy Akademickiej

do Karpacza 1 z Kalatówek do
Kuźnic.

Sporo rzeczowych uwag pa-
dło

POD ADRESEM
PRZEMYSŁU I HANDLU

zajmujących się produkcją i
rozprowadzaniem sprzętu nar­
ciarskiego. Działacze KTN
PTTK mieli dużo racji mó­
wiąc, że handel nie spełnia
właściwie swego zadania.
Klient stawiający w narciar­
stwie pierwsze kroki a chcący
zakupić potrzebny dla siebie
sprzęt zdany jest całkowicie na

przypadek. Od nie mającego
nic z narciarstwem wspólne­
go .sprzedawcy nie może ocze­
kiwać fachowej porady. Po­
nadto przechowywanie sprzętu
w magazynach, jak również
jego jakość pozostawiają dużo
do życzenia. Należałoby zmusić
producentów do produkowania
sprzętu lepszej jakości a nie
upychania bubli, zalegających
magazyny. Zarówno przemysł
jak i handel muszą liczyć się
z potrzebami narciarzy.

Klasycznym przykładem ży­
wiołowości panującej w han­
dlu są wiązania. Powszechnie
wiadomo, że ostatnią deską ra­
tunku przy upadku narciarza
są wiązania bezpiecznikowe,
chroniące go przed fatalnymi
skutkami upadku. Tymczasem
rynek zalany jest wiązaniami,
ale jak na złość wcale nie­
bezpieczni kowymi.

Przykładów tego rodzaju
można przytoczyć wiele. Toteż
KTN wystąpiła z inicjatywą
powołania Komisji Oceny
Sprzętu Narciarskiego, której
działalność powinną, w pew­
nym stopniu wpłynąć na po­
prawienie jakości produkowa­
nego sprzętu.

Zwolenników narciarstwa
zainteresują zapewne

WCZASY NARCIARSKIE

jakie wzorem lat ubiegłych
zorganizowane zostaną w bie­
żącym sezonie. Wczasy będą
różnego typu: stałe, wędrow­
ne, osobne dla początkujących
i dla doświadczonych narcia­
rzy. W okresie ferii świątecz­
nych tj. w dniach od 25 grudnia
do 7 stycznia przewidziane są
turnusy w Szklarskiej Porębie,
na Szyndzielni, w Zawoi, Ło­
pusznej, na Hali Ornak i w

Bukowinie Tatrzańskiej. Dal­
sze (Karpacz, Samotnia, Strze­
cha Akademicka, Wisła, Klim­
czok, Szczyrk, Zwardoń, Tur­
bacz, Chochołowska, Przehyba
i in.) rozpoczną się 20 i 27 sty­
cznia i trwać będą w 14-dnio-

wych turnusach do końca mar­
ca. Wszystkie turnusy prowa­
dzone będą przez najlepszych
instruktorów narciarstwa. Przy
okazji warto przypomnieć, iż
wszelkie wycieczki narciarskie
czy obozy organizowane przez
szkoły lub zakłady pracy win­
ny odbywać się pod kierun­
kiem wykwalifikowanych in­
struktorów. KTN jest gotów
bezinteresownie pośredniczyć
w wyszukaniu tego rodzaju sił
instruktorskich. Korzystanie z

przypadkowych osób nie tylko
nie przynosi pożądanych re­
zultatów, lecz może pociągnąć
za sobą nieszczęśliwe wy­
padki.

Na konferencji podkreślono
również, że Komisja Turysty­
ki Narciarskiej wspólnie x

Górskim Ochotniczym Pogoto­
wiem Ratunkowym czuwa nad
bezpieczeństwem narciarzy,
prowadząc na szeroką skalę
zakrojoną akcję profilaktycz­
ną (ostrzegając narciarzy
przed niebezpieczeństwem 1
przestrzegając przed lekko­
myślnością i brawurą).

antoni Ślusarczyk
.—•— .

Siatkarki walczą
o Puchar PZPS

Jutro w hali Wisły rozpocznie
si< finałowy turniej siatkówki ko­
biet o Puchar PZPS. W zawodach
nie weźmie udziału zapowiadany
zespół wielokrotnych mistrzyń
Polski AZS AWF Warszawa. W

turnieju grać będą drużyny
wrocławskiej Odry, Startu Gdynia
i krakowskiej Wisły.

W pierwszym dniu turnieju gra
Wisła ne Startem Gdynia. Począ­
tek o godz. 17.

PSS

— Australopithecus Africanus. Wykopano go
przed dwoma tygodniami w Transvaąlu, w pańskiej nry
ojczyźnie, która daje światu od kilku dziesiątków ALtA
lat najwspanialsze okazy kości przodków naszego
gatunku.

— Czy ma pan zezwolenie na jej wywóz?
— Oczywiście! — Pan w okularach raz jeszcze

nieznacznie wzruszył ramionami. — Nie sądzi pan
chyba, że trudnię się nielegalnym wywozem skar­
bów archeologicznych z pańskiego kraju? Wiozę
tę czaszkę do Muzeum Brytyjskiego, gdzie zosta­
nie poddana specjalnym badaniom.

Z wewnętrznej kieszeni marynarki wyjął portfel,
otoczony grubą gumką, którą zdjął i wyciągnął z

portfelu kopertę, a z niej papier zaopatrzony w

dwie okrągłe pieczęcie. Podał go celnikowi, który
odczytał go uważnie, zasalutował i powiedział:

Dziękuje bardzo, panie profesorze. Przepra­
szam za naszą natarczywość, ale my tutaj nie je­
steśmy ekspertami od czaszek, a jak pan sam wi- -—

.
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dzi, tego rodzaju postępowanie, które chroni roz- brylantów. Gdyby^zamiast tego.^chcieli^ sobie co

maite eksponaty od wywozu z kraju, chroni je na
’’’ ‘
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pewno także w jakimś stopniu dla nauki, prawda?
— Oczywiście! — Pan w okularach, nazwany

profesorem, po raz pierwszy także uśmiechnął się
lekko. — Gdyby pan wiedział, ile bezcennych wy­
kopalisk zostało zmarnowanych przez tak zwanych
zbieraczy-amatorów!

— Czy widział pan kiedyś większe paskudztwo,
niż ten bezcenny skarb? — zapytał Knox półgło­
sem, pochylając się ku Alexowi i wskazując ne­
seser.

Ale profesor najwidoczniej usłyszał, bo zanim
Joe zdołał odpowiedzieć, przerwał układanie waty
na czole czaszki i powiedział z godnością:

— To „paskudztwo” jest wszystkim, co pozostało
z pańskiego bezpośredniego przodka, żyjącego przed
pół milionem lat.

Odszedł z uniesioną głowa-

„Tliechai odnajdą
SUHMch UVL0Ą.Wli“

Knox patrzył za nim przez chwilę z wyrazem,
który trudno byłoby określić. Wydawał się on u-

tworzony z mieszaniny gniewu, pogardy i szacunku.
— Coś podobnego! Mój bezpośredni przodek! Ra­

czej jego własny, podobny nawet. Pomyśleć, że lu­
dzie tego rodzaju jeżdżą po świecie i wydają spo­
kojnie pieniądze podatników, udając, że każdy wy­
kopany z ziemi gnat, jest wart więcej, niż tona

niedziela poczytać Biblię, wiedzieliby skąd się wziął
człowiek na ziemi i przestaliby udawać, że wiedzą,
gdzie, kto i z kim żył pół miliona lat temu- Nie
wiem, czy Adam i Ewa istnieli naprawdę, ale wiem,
że jest to tak samo dobre wytłumaczenie począt­
ków ludzkości, jak każde inne. W każdym razie,
Kościół powinien wtrącić się w działalność tych
impertynentów, bo inaczej gotowi są...

Urwał, bo celnik stał przed nim już od pewnego
czasu i przyglądał mu się poważnie. Ale w oczach
urzędnika Alex dostrzegł przyczajony uśmiech.

— Dobry wieczór, mister Knox. Zaledwie pan
wrócił i już znowu w świat?

— Znowu. — Knox kiwnął głową. Cale jego oży­
wienie zniknęło nagle- — Jak zawsze. Jedni żyją
z tego, że muszą ciągle pakować swoje walizki, a

inni z tego, że do nich zaglądają i przetrząsają
Ich wnętrze.

— Właśnie. — Celnik zrobił potakujący ruch
głową. — Może pan będzie uprzejmy i otworzy
»woją walizeczkę.

— Ech, oczywiście... Knox chrząknął z niesma­
kiem i sam odsunął zatrzaski walizki. — Kiedy
wreszcie, wyjeżdżając ze swojego własnego kraju,

uczciwy człowiek przestanie być traktowany jak
przestępca?

— Uczciwy człowiek nigdy nie jest u nas trak­
towany jak przestępca, o ile wiem.-. — odpowie­
dział celnik spokojnie, przeglądając szczegółowo
wnętrze walizki. — Poza tym, chciałbym panu
przypomnieć, że przed dwoma laty...

— Och, wiem, wiem... Knox machnął ręką. —

Przed dwoma laty znaleziono prz” mnie kilka dro­
bnych kamyków, które nosiłem od lat i uważałem
za talizman- Uznaliście to za próbę przemytu, bo
za cóż by innego? Nikomu z was nie przyszło na­
wet do głowy, że człowiek, który pracuje tak długo
w tej branży, nie może po prostu rozstać się z pa­
roma nic nie znaczącym obiektami, nie wiele, zre­
sztą, wartymi.

Uważne ręce celnika poruszały się szybko
i sprawnie pośród bielizny i Przyborów toaleto­
wych leżących na dnie walizki.

— Och, wiemy, proszę pana. Toteż, o ile sobie
przypominam, nie skonfiskowano ich panu nawet
i zwrócono je panu po powrocie. Ale skoro pan
o tym sam wspomina, musi pan zrozumieć, że tego
rodzaju upodobania pana, zmusiły nas do... —

Urwał i prostując się, rozłożył wymownie ręce" Po­
tem dodał. — A co pan wiezie w teczce i tych
paczuszkach?

— W teczce są listy i prospekty naszej firmy, a

w pakiecikach prezenty dla dzieci moich znajomych
w Londynie. Najzwyklejsze mechaniczne zwierząt­
ka. żyrafa i nosorożec-

Celrdk skinął głową.
fCiag dalszy nastąpi)
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• W meczu tenisa stołowego re­

prezentacja Belgradu pokonała
Katowice 5:2.

• W najbliższych dniach wyje-
dzie do Norwegii trener pięściar­
ski — Majchrzycki (z Poznania).
Polak będzie się opiekował przez
S tygodni najlepszymi pięściarzami
Norwegii.

• Mecz piłkarski o „Puchar Eu­
ropy" pomiędzy Spartakiem Hra-
dec Kralove 1 grecką drużyną Pa-
nathinalkos zakończył się zwycię­
stwem zespołu czechosłowackiego
1:9. W ćwierćfinale Spartak spotka
się z Barceloną.

• Tematem najbliższego zebra­
nia zarządu PZPN (10—11 bm.) bę­
dzie m. in. problem sędziów pił­
karskich, a zwłaszcza sprawa pod­
niesienia leń kwalifikacji.

0 Dziś rozpoczyna się mecz te­
nisowy o „Puchar Davisa" pomię­
dzy reprezentacjami Włoch i Sta­
nów Zjednoczonych. Według opi­
nii wielu fachowców o wyniku te­
go pojedynku zadecyduje gra po­
dwójna, gdyż w grach pojedyn­
czych obie drużyny mają wszelkie
szanse zdobyć po dwa punkty.
Zwycięzca meczu spotka się pod
koniec grudnia z obrońcą „Pucha­
ru Davisa” — reprezentacją Au­
stralii.

0 W finałowym meczu koszy­
kówki drużyn kobiecych o mi­
strzostwo Ameryki Pąłudniowej,
reprezentacja Chile pokonała Bra­
zylię 51:49.

KOZKosz karze
Podczas mecm koszykówki

mistrzostwo ligi ośrodkowej) po­
między zespołami Cracovii i Wi­
sły Ib doszło do niesportowych
ekscesów, w wyniku których za­
wodnik Wisły — Dąbrowski na po­
lecenie sędziów musiał opuścił
boisko. Sprawa ta znalazła swój
epilog na ostatnim posiedzeniu za­
rządu KOZKosz. Na wniosek
WGiD ukarano Dąbrowskiego
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(-miesięczną dyskwalifikacja,
wieszeni em na pół roko.


